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No ALA cz zwie żot jaką 


CENA PRENUMERATY: 


Czw. Sw. Piotra Wyzn. 
Piąt. Sw. Ireny. 

Sob. Sw. Urszuli P. M. 
Niedz. Sw. Jana Kantego. 
Pon. Św. Seweryna B. 


R at Ę ję a Wt. Św Rafała Arch. 

Półrocznie S ? ""H Sr. Św. Kryspina M. 
wartaln. „ 2, — A 

nakam z e 7 67 |] Wschód sł. godz. 6 m. 33 


Zachód sł. godz. 4 m. p6. 


Odnoszenie 10 Em Dług. dnia godz. 10 m. 


Egz. pojedyńczy 5 i 


E G IDEE 
Z przesyłką pocztową: 
Roczzie rb. 10 kop. — patepti di 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI 
Kwartalnie „ 2 „ 50| ul. Przejazd M 8. 
Miesięcznie „ —  „ 85 X telefonu 593. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1!/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Rok VIII. 


ROZWÓJ 


(iemnik polny, przemysl, azononiozny, zoltnny 1 baraki, lu 


irona, 


Czwartek, dnia 19 (6) października 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Mè 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu u p. lkierta, 


Zwyczajne ogloszenia za tekstem po 7 Kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi 


po 15 kop. za wiersz petituwy. 


ZA b asked prospektów 36 rb. Yin Że bez oznaczenia OPR stóc toż uważa Za MARSZE NANA ORA nie zwraca. 


POGO 


Soot, i i 


o godz, 0 i pół wieczorem. 


Współudział 
panie 


"DW 2 Api „LUUN HR ZR 


* primadonna opery warszawskiej (śpiew) i 


E. ARGIEWICZÓWNA (wiolinistka). 


Bilety od dzisiaj sprzedaje cukiernia dpi go Roszkowskiego. ! 
Dla pp. członków ważna marka JM 1 1436 2 


Rozkład pociągów: 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38 
d) 3.15, e) 6.10, f) 6.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: k) 9.30, 1) 10.15, m) 3:40, 
n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e) Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują sią 
pociągi na wszystkich stacysch — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Qdohodzą do Kalisza! o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
z Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35, 


Kolej Obwodowa, 


Odehodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
B.45, zo Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
asek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ornscznją czas od 6 wieczorem do 6 Tano. 


CSIEE TE E EA TYCTK PY DASZ EO EEE E O. KZ 


Sprawy przedwyborcze. 


„Prawo analizuje ogłoszone w tych dniach 
przepisy do wyborów i między innemi, porasza 
kwestyę zakresu dozwolonej prawnie agitacyi 
przedwyborczej, 

Członkowie zjazdów wyborczych mogą urzą - 
dzać w miastach „specyalne zebrania . Na wstę- 
pie uderza nas, że według prawa, w zebraniach 
powyższych mogą brać cdział Aaa członko 
wie zjazdów wyborczych. Przepis powyższy wy- 
łącza wszelką agitacyę wśród wyborców, pozba- 
wia ich możności przedyskutowania tych lub 
owych bkwestyi porządku dziennego, do których 
rczstrzygnięcia dotychczas się nie przygotowali, 
a które muszą obecnie rozstrzygrąć wobec wy- 
borów stronnika tej lub innej partyi. 

Nie należy zapominsć, że agiiacya przedwy- 


| 


jedynie na zdaniu osób zamieszkałych w miejscu, 
gdy chodzi o rozstrzygnięcie spraw wagi ogólno- 
państwowej doprowadzi do tego, ża w wielu 
miejscach obecne wybory skończą się nietylko 
wręcz rozpaczliwemi wynikami, sle nadto będą 
przeszkodą do dalszego normalnego rozwoju pra- 
ey raprezentacyjnej 


Jubileusz straży ogniowej ochotniczej pabianickiej. 


Przed dwudziestu pięciu laty przemysłowiec 
Jaliusz Kindler podniósł projekt założenia straży 
ogniowej ochotniczej. Projekt ten chętnie został 
przyjęty przez obywateli, 


| kładem inicyatora, złożyli ofiary na organizacyę 


straży ogniowej. która została otwartą 19-go 
paźiziernika 1880 roku i rozpoczęła swą działal- 


| ność. 


| 


| okazał się niewygodnym, 


borcza jest okresem, w Ciągu którego ludzie zda- ! 
ją sprawę sami przed sobą ze swych poglądów , 
i w ciągu którego utrwalają się poglądy polity- , 
| le staromiejskim jest p. Rudolf Kindler, w no- 


czue całego ogółu. 


Paragref ustawy wyborczej, w myśl które- 


go wyborcy jakiego bądź zakątka muszą polegać 


Jak wszystkie niemal straże prowincyonalae, 
straż ogniowa pabisnicka odczuwała na razie 
w swych szeregach brak ludzi inteligentnych. 

Straż Cgaiowa pabianicka dzieliła się na 
cztery oddziały a czasem na pięć, pozostających 
pod kierownictwem sp:cyalnych kcmendantów 
i ich pomocników. Podział taki w praktyce 
gdyż zadażo było sto- 
sunkowo komendantów, wicekomendentów i t.d., 
a zamało zwyklej obslugi przy sikawkach, bè- 
czkach, i t.d. Szeregowcy jednego oddziału nio- 
chętnie spełniali rozkazy komendantów innych 
oddzjałów. 

W roku 1900 nastąpiła reorganizacya stra- 
ży w tym kierunku, że podzielono miasto na 
dwie części, dla których granicą jest rzeka, na- 
dano oddziałom nazwy oddziałów staromiejskie - 
go i nowomiejskiego. Każdy z oddziałów wybu- 
dował dom rekwizżytowy, Przytem zwrócono uwa 


gę, że zaciąguąć się do szeregów można tylko | 
w swej dzielnicy. Wybrano komendanta, który | 


rozporządzał obu oddziałami, każdy zaś od- 
dział wybrał sobie komendanta i jego pomo- 
cniką. 

Głównym komendantem straży obecnie jest 
p. Felika Kruzche, komendantem oddziału staro 
miejskiego p. Kazimierz Pąezkiewicz, a nowo- 
miejskiego p. Ludwik Knote. Dowódcą topor- 
ników w oddziale staromiejskim jest p. Franci- 
szek Lorentowiez, w oddziale nowomiejskim p. 
Gustaw Pryfer. Dowódcami strażaków w oddzia- 


womiejskim p. A. Krusche. Oprócz tego każdy 
oddział ma po 2 starszych teperników i 2 star- 


którzy, idąe za przy- | 


EŃ omów! Sa jeszeze i tak zwani die: 
siętnicy, których obowiązkiem jest pilnować po- 
rządku nad swoją dziesiątką, nawet pczą słażbą 
pilnują oni również, aby żaden z członków nie 
popełnił czynu karygodnego, oprócz tego dziesię- 
tnicy są przedstawicielami grup i mają prawo 
głosu na ogólnych zebraniach bez opłacania 
składki, dającej prawo głosu. 

Każdy oddział ma po czterech sygnali- 
stów. 

W a Se 10 latach swej działalacści, 
straż posiadała wlasuą orkiestrę; z powodn jednak 
że utrzymanie jej pochłaniało sporo pieniędzy, 
została ona zamkniętą. 

W razie pożarów straż jest alarmowaną trąb- 
kami. Koni własnych straż nie posiada, lecz za 
użycie ich podczas pożarów płaci około 4 rb. 

W nocy 30 stróżów pełni dyżury; są oni 
zacpatrzeni w trąbki, a w razie pożaru podają 
sygnały alarmowe. 

Na utrzymanie straży ochotniczej uchwalono 
składki w sumie. kilkuset rabli od miejscowych 
firm fabrycznych i około 1000 rb. ze składek 
obywatelskich, zamiast obowiązkowego utrzymy- 

| wania narzędzi, 

Członkowie msgistratu wraz z radą zarzą- 
dzającą straży podzielili domy na tr4y katego- 
rye. Pierwsza kategorya płaci 3 ruble rocznej 
składki, druga — 2 rb., a trzecia jest zupełnie 
zwolniona od składek. 

Tabor straży składa się z 2 sikawek paro- 
wych, jedna własność firmy Krusthe i Eader, 
druga— firmy Kindler, 4 sikawek ręcznych, ssą- 
co tłoczących, dalekonośnych, 2 wozów rekwizy- 
| towych, 8 bsczek żelaznych na resorach, dra- 
' biny mechanicznej, 16 arabin hakowych, oraz 

z innych narzędzi przeciwogniowych. 
W oddziale staromiejskim na 100 strażaków 
jest 75 proc. obywateli, 25 proe. robotników, 
| w oddziale zaś nowomiejskim 55 pr. obywateli, 
45 pr. robotników. Oprócz tego, frma Krusche i 
Eader ma swoją fabryczną straż ogniową. s 
| Prezesem straży jest p. O. Kindler. 
| Program uroczystości jubileuszowych 
| następujący: 
| 
| 


jest 


S»bota, 2l października. Przyjęcie deputa- 
cyi i gości na stacyach: drogi żelaznej i tram- 
wajowej od godz. 5 do 7 wieczorem. O godz. 
8 wieczorem: zebranie deputacyi, członków za- 
rządu, naczelników straży ogniowej w sali kon- 
certowej, w celu bliższego poznajomienia się i 
wspólna hioórtkia, i 


Niedziela, 22 października: O godz. 7 i pół 
; Tanti sygnał muzyki strażaskiej na zebranie się 
. straży ogniowej. O godz. 8 rano: zebranie się 
delegacyi przy szopie mowomiejskiej. Złożenie 
przez osobną delegacyę wieńca na grobie zało- 
życiela straży ogniowej á. p. Jalinsza Kindlera. 
O godz. 8 i pół rano: Nabożeństwo w kościele 
św. Filoryana i poświęcenie sztandara. O godz. 
10 raut; Nabożeństwo w kościele ewangelickim. 
O godz. 10 i pół ranc: Ówiczenie ogólne przy 
fabryce firmy Krnsche i Ender. O godzinie 11 
rano: Rozdanie nagród i żztonów pamiątkowych 
na placu ćwiczeń strażackich. O godz. 12 w po- 
łudnie: Śniadanie dla straży ogniowej w damu 


2 


pe: 


ludowym. O godz. 2 po poładniu: Wspólny obiad 
w sali hotelu pod «Złotą Kotwieą> dla deputa- 
cyi, gości, członków zarządn i naczelników stra- 
ży. O godz. 4 i pół pə poł: Zebranie całej stra- 
ży przy szopie oddziału Staromiejskiego. O godz. ' 
5 po poł: Obiad i bal strażacki na <Sirzelnicy.> 
O godz. 8 wieczoren: Pożegnalna kolacya dla: 
delegacyi i gości. 


———— 


WARUNKI POKOJU. 


—> 


„Buro Reutera” ogłosiło autentyczny tekst 
warunków pokoju między Rosyą i Japonią. Tekst 
tego dokumentu różni się pod kilku względami 
od streszczeń, ogłoszonych już dnia 6 września. 
Traktat składa się z 15 paragrsfów głównych 
i2 dodatkowych. § 1 stwierdza przywrócenie 
pokoju i przyjaźni między obu państwami. Ś 2 
dotyczy stanowiska Japonii w Korei. Uznano 
w nim, że Japonia p»iada na półwyspie iutere- 
sy szczególne, a poddani rosyjscy mogą korzy- 
stać z tych samych praw, eo poddani państw 
innych. Aby zapobiedz na przyszłość nieporo- 
zumieniom, ani Rogya, ani Japonia — nie będą 
nad granicą koreańską stosowały żadnych środ- 
ków wojskowych. 

w $ 3 Rosya i Japonia obcwiązują się do 
zupełnego i równoczesnego wycofania swoich 
wojsk z Mandżaryi i oddania tej prowincji Chi- 
nom. Rząd rosyjski oświadcza, że nie posiada 
w Maudżuryi żadnych przywilejów terytoryal- 
nych ani wyłączoych koncesyj, któreby były nie- 
zgodne ze zwierzchnictwem chińkiem i zasadą 
równouprawnienia. 

Na mocy $ 5 prawa rosyjskie w Porcie Ar- 
tura, Dalnym 1 Laotungu przechodzą na Japonię. 
Osoby i towarzystwa prywatne zachowują prawa, 
zdobyte przed wojną. 

$ 6 dotyczy podziału kolei mandźurskiej na 
część rogyjską i chińską. Kolei tych nie wolno 
używać do celów wojskowych Zastrzeżenie to 
nie dotyczy jednak kolei japońskiej na półwy- 
spie Liaotuńskim ($ 7). > 

$ 9, 10 i drugi dadatkowy odnoszą się do 
podziału Sachalino. Granicę ma stanowić sto- 
pień 50 sz rokości półaocnej. Szczegóły rozgra- 
niezepia posiadłości obuatronnych ureguluje 080: 
bna komisya. Na- Sachalinie i wyspach przy- 
ległych nie wolno wznosić żadnych obwarowań 
rosyjskich, ani japońskich. Żgloga w cieśni- 
nach Tatarskiej i La Pórouse ma być wolną. 

W.dłag lgo paragrafu dodatkowego, woj: 
ska rusyjskie i japońskie mają być wycofane 
z Mand/uryi w ciągu 18 miesięcy, licząc od ra- 
ty fikacyi traktata, Dla obrony torow kolejowych 
obie srony mega pozostawić w Mandźuryi stra- 
że wojskowe, ale najwyżej 15 żołnierzy na 1 ki- 
lometr toru. 

Treść reszty paragrafów nie różni się ni- 
czem od streszczeń, ogłoszonych już poprzednio. 
Dotyczą one zachowania się cba państw w Man- 
dżuryi względem rządu «hińskiego, utrzymania 
stałego związku między kolejami rosyjską i ja- 
pońską, prawa łowienia ryb na morzach: Japoń- 
skiem, Ochockiem i w cieśninie Bebringa oraz 
odnowienia traktatu handlowego między Rosyą 
i Japonią. 
c, 


KALENDARZYK TERHINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dz iś Ziemowita. Ju- 
tro Budzisława. 

TEATR VICTORIA. Jutro „Pan 'Tadeusz.” Po- 
czątek o godz. 8 wieczorem. 

ZEBRANIA. Dziś ogólne zebranie członków łódz: 
kiej Kasy posagowej (Mikołajewska 54). Początek 0 go- 
dzinie 7 wieczorem. 

. — Dziś posiedzenie zarządu Sekcyi Koła wła- 
Ścicieli domów (Dzielna 31). Początek o godzinie 6 ej 
wieczorem. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta -od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
CZOTamm- 


KRONIKA. 


Pobór wojskowy. Podczas tegorocznego po- 
boru, jak wskazują dane zaczerpnięte u władz 
ado<śnych, wziętych będzie z Łodzi do słażby 
wojekowej 495 popisowych. 


ROZWÓJ. — Czwartek, 


mm ~ ee 0 TY 
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W sprawie wyboru drugiego posła. Wcezoraj 
wieczorem. odbyło się zebramie przedstawicieli 
wybitniejszych instytucyi społecznych, mające 
na celu omówienie sprawy wyboru drugieg) po- 
sła z Łodzi do Dumy państwowej w Petersbnr- 
gu. Zebraniu przewodticzył podstarszy Zgro- 
madzenia kapców m. Łodzi p. Stamaław S lbsar- 
stein. 

Po zagajeniu posiedzenia przez p. Silber 
steina, w którem wyraził cel zebrania, przewo- 
dniczący odczytał odpowiedź zarządu Stowarzy 
szenia pracowników handlowych m. Łodzi urzę- 
dowi starszych Zzromadzenia kupców m. Łodzi, 
w którym zaznaczono, iż „Na skutek listu W. 
Panów z dnia 14 b. m. mamy zaszczyt zakoma- 
nikować W. Panom, iż na posiedzeniu Zarządu, 
odbytem dnia 17-go b. m. uchwalono: nie brać 
udziała w naradach, dotyczących Dumy pań- 
stwowej*. 

Następnie p. Jakób Hertz w imienia komi- 
tetu przemysłu i bandlu przedstawił wniosek roz 
ważania sprawy wyborn przedstawiciela do Do- 
my państwowej ze strony sf:r robotniczych. 

P. Laude zwraca uwagę, iż celem zebrania 
jest inna sprawa, miancwiee wyboru drugiego 
posła, który byłby wyrszicielem ogólnych po- 
trzeb miejskich. Opierając się na znacznej iloś i 
ludności Łodzi i różnorodności spraw miejskich, 
p. Lande dowodził potrzebę wyboru drogiego 
przedstawiciela, zaznaczając jednak, że sprawa 
wyboru przedstawiciela ze strony fer robo- 
czych—powinna stać w nieżależności od pier- 
waszej. Może ona być traktowaoą równolegle 
z pierwszą. 

Adwokat Wyganowski również jest zdania, 
ażeby podjąć starania w sprawie wyboru dru- 
giego posła z Łodzi, wyłączając na razie kwe- 
styę, jaką przedstawia komitet przemysłu i handlu. 

Dr. Kaufman przemawia za wyborem dru- 
giego posła, który byłby wyrazicielem ogólnych 
potrzeb miejskich, nie wyłączając i potrzeb sfer 
roboczych. Oozywiście przedstawiciel taki musi 
być świadomym spraw robotniczych. Wybór 
paść powinien na osobę. znającą dobrze sfery 
robotnieze. i 

Pp. Konie i adwokat Babicki przemawiają 
stanowczo za tem, ażeby przedsięwziąć starania 
o wybór drugiego posła z Łodzi. 


P. Kossuth twierdzi, iż pożądanem byłoby, 
ażeby w sprawie tej porozumieć się z War- 
SZAWĄ. 


P. Wściekliea dowodzi, że nie należy łączyć 
dwóch spraw: wyboru drugiego posła do Dumy 
państwowej ze sprawą przed:tawiciela ze strony 
efer robotniczych Zdaniem p. W., bez szkody 
dla interesów robotników, można przedsięwziąć 
kroki, w cela uzyskania pozwolenia na wybór 
drugiego posła z Łodzi. 

Ostatecznie, po dłagiej i wyczerpującej dys: 
kusyi, zebrani przyszli do wniosku, 1ż należy 
koniecznie starać się o wybór drugiego posła 
z Łodzi. Starania te powinny podjąć zbiorowo 
zarządy wszystkich wybitniejszych  inatytucyi 
społeczpych łódzkich, Ponieważ z pośród za- 
proszonych wielu znajdowało się takich, którzy 
wypowiadali zdanie osobiste, przeto uproszono 
ich o porczamienie Się z zarządem. 

Kolektywne podsnie wyjść ma od zarządów 
całego szeregu instytucyi, mianowieii: od Zgro 
madzenia knpców m. Łodzi, od Towarzystwa 
kredytowego m. Łodzi, od Komitetu giełdowego, 
od Komitetu bhanala i przemysła, oddziała-To 
warzystwa popierania przemysła i handlu, Sek- 
cyi technicznej i baudlowej tegoż oddziału, Koła 
wł.ścicieli domów i lokatorów, od chrześciań: 
skiego i żydowskiego Towarzystw dobroczynne- 
ści, Towarzystwa lekarzy m. Łodzi, Towarzy- 
stwa hygienicznego i t. d 

Po wyrażeniu przez zgromądzony: h jedno- 
myślnej zgody na wybór drugiego posła, prze- 
wodniczący p. St. Silberstein zwrócił się do ze- 
branych z zapytaniem, w jaki sposób ma być 
sformułowane do władz wyższych podanie w po- 
mienionej sprawie. 

Jedaomyślnie uznano za konieczna, aby ja- 
ko motywy posłużyły dane następujące: 

Miasto Łódź, liczące przeszło 350 000 miesz- 
kańsów jest ważnem centrum przemysłowem, 
w którem konceutrają się rozliczne interesy 
przemysłowo handlowe; Łó0ź w stosunku do in- 
nych miast płaci olbrzymie podatki skarbowe; 
ludneść miasta składa się z różnorodnych ele- 
mentów. 


dnia 19 października 1905 r. 
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Zredagowaniem podania zająć się mają 
uproszevi panowie: Stanisław Silberstein, Włady- 
sław Wścieklica i H'polit Borowski. 

Dla poparcia sprawy i przyśpieszenia jej 
udać się ma deputacya do Petersburga, która 
złoży przygotowane podanie. 


W sprawie filii pocztowej. W jednem z pism 
miejscowych znajduje się wiadomość o zdecydo- 
wanem przeniesieniu filii pocztowej z ul. Wschod- 
niej aż na ul. Brzezińską. Dacyzya powyższa jest 
jakoby motywowana prośbą mieszkańców Bałut 
o otworzenie oddziałn pocztowego w tem gęsto 
zaludnionem przedmieściu. Przyznając najzupeł- 
niejszą racyę słusznemu żądaniu mieszkańców 
Bałut, ośmielamy się stwierdzić f.kt, że na wy- 
padek przeniesienia oddziału pocztoweg » na alicę 
Brzezińską, dzielnica miasta, licząca conajmniej 
190,000 ludności, byłaby pozbawioną poczty: od 
ul. bowiem Zawadzkiej, Cegielnianej, Południo- 
wej i t d., należałoby odbywać formalną podróż 
do najbliższej poczty (projektowane otwarcie od- 
działu w Świeżo budowanym gmachu Banku Pań- 
stwa należy do marzeń przyszłości). Zwracamy 
się przeto do zarządu poczty z prośbą o zacho- 
wanie oddziału poczty w śródmieściu, szczególnie 
wobec niefortnnnego wyboru miejsca dla głównej 
poczty; prośbie zaś mieszkańców Bałut należy 
uczynić zadość w ten aposób, że winiea być o- 
twarty zupełnie nowy oddział pocztowy, którego 
zadaniem byłoby obsługiwanie tego rozległego 
i zaludnionego przedmieścia. 


Stowarzyszenie pracowników handlowych. Zł- 
rząd Stowarzyszenia pracowników handluwych 
przystąpił do zmiany niektórych artykułów usta- 
wy, a to w celn zastosowania ich do teraźniej- 
szych wymagań instytucyi. 

Zarząd tejże instytucy! postanowił podjąć 
starania o wyjedpanie u władz wyższych prze- 
kształcenia istniejącej szkoły handlowej przy S:0- 
warzyszeniu na szkołę bez praw, z językiem wy- 
kładowym polskim. 


Z sądu pokoju  Kancelarya sędziego pako- 
ju 13-go rewiru przeniesiona została z ulicy Mi- 


kcłajewskiej na ulicę Widzewską nr. 139. 


Licytacya W dniu 14 listopada r. b. od- 
będzie się w magistracie łódzkim licytacya na 
oddanie przedsiębiostwa robót przy budowie mo 
stu murowanego na kanale, przeoinającym ulicę 
Karolewską, oraz przy układaniu rur betono- 
wych w kanale pomiędzy ul. Pańską a Lipowa. 
Licytacya rozpocznie się od sumy 3 687 rulli 
in minus. 


Szpital dla obłąkanych. Oddawna projekto- 
wano założyć w Pabianicach szpital dla obłąka- 
nych, brak którego dotkliwie odczuwać się daje. 
Sprawa ta w ostatnich czasach stała się palącą 
wobec wałęsania się bezdcmaych 18 osób, do- 
tknięty.h chorobą nmysłową, których miasto nie 
ma gdzie umieścić. 

Obeenie projekt powołania do życia spe- 
cyalaego szpitala dla umysłowo chorych przy- 
oblekł się w szatę rzeczywistości. O.o dzięki o- 
farności fabrykantów, komitet budowy szpitala 
miejskiego przed dwoma tygodniami postanowił 
wybutować na krańcach terytoryum badującego 
się szpitala 2 pawilony, z przeznaczeniem ich 
na oddziały męski i kobiecy dla obląkanych. 
Do budowy projektowanych pawilonów już przy- 
stąpione. Każdy oddział obliczone początkowo 
na 10 łóżek. Na koszty, związane z budową 
pawilonów, fabrykanci na razie złożyli 5,000 rb. 
w miarę potrzeby «fiarowane zostaną większe 
sumy. Pawilony w roku bieżącym staną pid 
dach:m. 


Pożyczki bezprocentowe. Istniejąca przy ży- 
dowskiem Towarzystwie dobroczynności kasa pu- 
życzek bezprocentowych wydała w ciągu miesią- 
ca września r. b. 162 pożyczki na ogólną sumę 
rubli 8,815. z 


Podejrzane zasłabnięcia. Stwierdzono ba- 
kteryologiczaie coolerą u Maryanny Cieślak z 
Południowej ul. M 5. Jest to już 22-gi stwier- 
dzony w Łodzi wypadek sporadyczny cholery, 
których prawdopodobnie było więcej, tylko lu- 
dność ku własnej swej szkodzie stara się je ukry- 
wać. Faktem jest, że zmarło—prócz wiadomych 
10—jeszcze 6 osób z objawami podejrzanemi, co 
do których nie było badania z powoda ukrywa- 
nia chorych. 4 

Przypominamy jeszcze raz konieczność i obt- 
wiązek pp. właścicieli domów, rządców i loka- 
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torów zawiadamiania posterunku lekarskiego w 
dzień czy w nosy na ul. Konstantynowskie nr. 7 
(telefon mr. 90) o każdym wypadku biegunki 
w domu. 

+ * Prócz tego wszyscy bez wyjątku łodzianie 
powinni ś'edzić, aby wywożenie ekskrementów 
odbywał» się regularnie, za miasto, po up:ze 
dniem zdezyofekowania dołów bloacznych. O 
wszelkich zauważonych w tym kierunku niepo- 
rządkach należy zawiadamiać komisyę sanitarną 
miejską 


Zebrania zgromadzeń czeladniczych Dnia 22 
b. m. o godz. 1'/, popołudniu, w lokala „Liry* 
(Nawrot nr. 28). odbędzie się posiedzenie czelad - 
ników ślusarskich, na którem mają być omawia- 
ne sprawy: 1) o asystującym majstrze; 2) wy- 
bór członków komisyi rewizyjnej; 3) sprawa ba- 
lotowania członków; 4) zaprowadzenie książek 
protokólarnych i adresowycb; 5) podwyższenie 
wsparcia chorym; 6) chorągwi zgromadzenia; 
1) pedróżnych czeladników; 8) wybór starszego 
i podstarszego czeladników. Książka czeladnicza, 
jako członka należącego do gospody, służyć ma 
za dowód przy wejónu ra posiedzenie. 

— W niedzielę, o godz 3 popołudniu, przy 
ulicy Nawrot nr. 38, odbędzie się posiedzenie 
czeladników malarskich i lakierniczych. 


Wypuszczony na wolność Z rozporządzenia 
władzy prokuratorskiej, oskarżony 0 udział w za- 
bójstwie ś. p. Kumitzera 23-letni Szczepan Ją- 
dras, wdbee niezbitych dowodów, usprawiedliwia- 
jących jego niewinncść, został wypuszczony z wię- 
zienia. 


Sprostowanie. - 
o języku polskim na kolei Fabrycznn łódzkiej, 
mylme wydrukowano nazwisko p. Czapskiego 
(było Knapski). 


Dwa pożary. Dzisiejszej nocy, prawie o jednej go- 
dzinie wybuchły w mieście dwa pożary, wskutek czego 
okazała się potrzeba uruchomienia I, II, Hf, IV i V od- 
działów straży ogniowej ochotniczej í straży ogniowej 
miejskiej 

O godz. 2 min. 20 po północy II, IV i V oddziały 
straży ogniowej ochotniczej i straż miejsza zostały za- 
wezwane do pożaru przy ul. Zarzewskiej pod nr. 145, 
gdzie palił się dach na domu drewnianym, należącym do 
Jana i Reginy małżonków KRoihów. W chwili przybycia 
II oddzialu straży ogniowej ochotniczej, cały dach stał 
w płomieniach, które sięgały sąsiednich zabudowań, ró: 
wnież drewnianych. Rozpoczęto akcyę ratunkową; za 
oddziałem II nadbiegły oddziały IV i V, a za niemi 
straż miejska. Wspólnemi s'łami zdołano ogień umiej- 
scowić, sąsiednia zabndowania zostały nratowane, a ns 
domu frontowym spalił się tylko dach. 

W chwili dogaszania tego pożaru otrzymano zawia- 
domienie, że wybuchł pożar w fabryce mechaniczno-to- 
karskiej H. Wyssa, przy ul. Milsza pod nr. 17. Pozosta- 
ły w Mfeście I oddzial straży ogniowej ochotniczej boz- 
zwłocznie pośpieszył na ratunek, lecz widząc wydoby- 
wające się płomienie z okien na I piętrze, nie czując 
się na siłsch ugaszenia tego pożaru własnemi siłami, 
zaalarmował syrenami strażaków, wezwał do pomocy 
oddział III, a jednocześnie zawiadomił o ogniu oddziały, 
zajęte przy ul. Zarzawskiej, Na wezwanie natychmiast 
wyruszyły oddział JI i straż miejska, które przybyły 
he niepotrzebaie, gdyż pożar byl już ugaszony. 

części sali, w której mieści się tokarnia I duża ilość 
suchego drzewa, ogień Zniszczył pasy transmisyjne, po; 
opalały się belki i safit, oraz spaliła się pewna ilość 
gotowych wyrobów. O godzinie 4 rano oddziały straży 
ach zaj poczęly się rozjeżdżać do domów rekwizy- 
towyeb. 

W obu wypadkach przyczyna pożarów niewiadoma. 
Firma H. Wyssa oblicza straty na sumę 3000 rb. Fa- 
bryka, maszyny i wyroby nia były ubezpieczona. Przy 
ul. Zurzewskiej straty spalonego dachu obliczają na 500 
rb. Dzięki tylko energicznemu ratunkowi i sprężystości 
naszych dzielnych strażaków, te dwa pożary zostały u- 
gaszone przy stratach stosunkowo małych, jeżeli weżmie 
stę pod uwagę łatwopalność materyałów. , 


Ogólne osłabienia. Na ul. Ogrodowej nr. 32 
Józefa Krajewska. lat 72, pozostająca bez zajęcia i mie- 
szkania, w dniu wczorajszym znalezioną została w sta- 
nie ogólnego osłabienia; w takim samym stanie znale- 
pi na ni. Franciszkańskiej nr. 9 Tomasza Puhalo, 
at 60. 


Zuchwała kradzież. Dzisiejszej nocy spełnio- 
no zuchwałą kradzież w składzie towarów braci Mako- 
wer przy ul. Piotrkowskiej nr. 197. Złodzieje, obeznani do- 
brza z terytorgum fabrycznem, dostali się do wnętrza 
przez pusty plac od ulicy Karola, graniczący z posesyą 
braci Makowerów, Znalazłszy się ną terytoryum fabry- 
cznem, złodzieje porozbijali zamki, weszli do składu i wy - 
niesii stamtąd 30 sztuk różnego towaru, wartości około 
2,000 rubli. Jak wskazują ślady, złodzieje musieli zaje 
ehać wozem, na który spakowali skradziony towar i um- 
knęli z łupem niepostrzeżenie. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Wezoraj w teatrze „Vietoria* wzao- 
wiono trzyaktową komedyę Schnitzlera p. t. „Baj- 


W onegdajszej wiadomości | 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnią 19 paźlziernika 1905 r. 


pozna 


dzie, mianowicie rolę K!ary Theren odegrała bar- 
dzo dobrze p Pomian i utrzymała ją w szlachet 
nym tonie. W roli Enmy Werner ujrzeliśmy po 
raz pierwszy na naszej scenie p. Morozowiezównę, 
zdradzającą wybitne nzdelnienie do ról tego ro 
dzaju dziewczątek. Kontury gry są jeszeze za 
ostre, modulacya głosu nie zawsze prawidłowa, 
ale jest nerw sceniczny niezaprzeczenie. Z ma- 
leńkiej roli Ninetty tradno coś stanowezego wnio- 
skować o pnie Daniłowiezównie, jak również nic 
jeszcze sianowczego orzec nie sposób o p. L'p- 


czyńskim, który w roli dr. Lsona Mildnera był 
poprawny, miejscami nawet zupełnie dobry, ale 
niejednolity. P. Neabelt miał trochę zamało tem- 
peramentn w roli Alberta Wandel. 

Za zaslugę przecież poczytać należy reży- 
seryi, że młode te siły zespalały się dość dobrze 
z grą starej naszej gwardyi, która w rolach pp. 
Mielnickiego, Kopezewskiego i Orlińskiego grała 
wybornie, a sceny pomięlzy Dennerem i Fanny 
p-ul Gromnicka i p. Brydziński zagrali wprost 
koncertowo. 

Pani Olszewska nie miała pola do popisu 
w roli Agaty Miller. 

— Dziś wesoła krotochwila Labicha „Przy - 
jaciel domu“, jutro „Pan Tadeusz“. 


Z „Lutni“. W sobotnim koncercie «Lutni», 
oprócz solistów, czynny będzie chór męski To- 
warzystwa, który wykona azereg nowych pieśni 
Moninszki, Maszyńskiego, Griega, Mendelsohna, 

| Bizeta i innych kompozytorów. Na ogólne żąda- 
nie zostaną powtórzone dawno nie śpiewane <Po- 
| lonez»> z op. «Halka» i <Prolog> ze «S;rasznego 
| Dworu» Moniuszki, z pp. F. Wasilewskim iL. 
| Jezierskim w partyach solowych. Panna Luceów- 
| na odópiewa aryę „Stvillana> Masseneta i pieśni 
Chopina, Ż:leńskiego, Galla i Prochs; p. Argie- 
wiczówna zaś odegra wspaniały „Koncert D-moll“ 
Wieniawskiego, utwory Saint Sz6:sa i Habay a. 

Zainteresowanie sobotnim koncertem wśród 
publiczności jest wielkie, dowodem czego więk- 
Sza część jnź wyprzedauych b.letów. Mimo spół- 

| udzalu sił pierwszorzędnych, ceny biletów -33 
nadzwyczaj przystępne; o to też chodziło zarządo* 
wi „Lutni“, aby każdy przeciętny łodzianin miał 
możnoćć spędzenia kilku chwil! w upojenin, zapo- 
mibając o troskach swoich codzieonych i by 
mógł rozkoszować się pieśnią i muzyką swojską. 


OFIARY. 


Na Ochronę I katolicką. 


Zamiast kwiatów na grób ś.p. Henryki Mogilnickiej, 
kółko pań z okolic Przatowa składa rb. 10. 


i Na szkółkę rzemiosł. 
Zebrane od gości na chrzcinach u państwa Włady- 
sławostwa Nowickich rb. 7 kop. 46. 
Na Pogotowie ratunkowe. 
Z Opatówka rb. 5. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 


B. K. rb. 5. 

Za pośrednictwem p. W. Adamczewskiego, zebrane 
j dnia 14-go października r. b. na weselu u państwa Las- 
kowskich rb. 5 kop. 96. 


DLA STUDYÓW ZAGRANICĄ. 


| 
I 
Ol dwudziestu miesięcy istnieje w Paryżu 
instytucya, świadcząca ważną usługę młodzieży 
polsziej, pragnącej kształcić się zagranicą. Jest 
to „komisya naukowa*, która przyjęła na siebie 
zadanie jJrformowania 0 wszelkich zakładach 
paukowych wyższych w Earopie i Ameryce, u- 
dzielania pomocy w wyszukiwania materyałów 
do rożpraw naukowych, udzielania wskazówek 
| bibllograf,cznych, wreszcie pośredniczenia w wy- 
dawaniu rozpraw w językach (bzych i w zaku- 
pie dzieł i podręczników naukowych. 
Dv wykonania tych zadań ważnych, a tak 
rozłegłych pośpieszyło <komisyi* æ pomocą gro- 
no uczonych polskich, zamieszkałych w roźnych 
miastach Europy zachodniej oraz Ameryki Pół- 


| 
nocnej: 


W ciagu krótkiego stosunkowo istnienia 
swego komisya udzieliła przeczło 600 iuformacyj 
dotyczących siudyów zagranicą, a równocześnie 
kilkakrotnie pośredniczyła w wydaniu rozpraw 
naukowych w Ułomaczeniu fcancaskiem i ułatwi- 
ła poszukiwania materyałów naukowych. 
Wszelkie zapytania o informącye adresować 
należy: <Socić é Polonaise Koło, rue Monsieur 
le Prince 53. Paris,“ Pod adresem konieczny 
| dopisek: „dla komisyi Naukowej.» Biuro upra- 
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TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
DZIENNE. 


Petersburg, 19 października. Dano Najwyż- 
sza Reskrypty na imię Wielkiego Księcia Ale- 
ksandra Michałowieza z powoda odsłonięcia pom- 
ników cbrony Sewastopola i wice-admirała Ło- 
mena z powodu uwolnienia go dla słabości zdro- 
wia od obowiązków fiagkapitana. 

Petersburg, 19 października. 
m. Petersburga: 

Dnia 16 go b. m. rozpoczęło się bezrobocie 
pracowników drukarskich, w celú wyrażenia sc- 
lidarności z towarzyszami moskiewskimi i pod- 
trzymania ich żądań. Prace zawieszono prawie 
we wszystkich drukarniach. W wielu wypad- 
kach właściciele byli inicyatorami zawieszenia 
pracy. Drukarnie wydawnictw rządowych pra- 
cują pod strażą policyi. 

Strejkujący zachowują się spokojnie. Daia 
17 b. m. rano robotnicy ekspedyeyi przygoto- 
wywania papierów państwowych, rozpoczynając 
pracę, zapełnili całe podwórze i przyległą część 
prospektu ryskiego. Administracya poleciła roz- 
począć pracę lub wydalić się z podwórza. Tiam 
pozostał, oczekując. Rota p echoty usunęła ro- 
botników z podwórza. Dziesięciu robotników by- 
ło poszwankowanych, potłuczonych i pchniętych 
bagnetami. Umieszczono ich w szpitala przy 
ekspadycyi. Na ulicy tłum rozpędziła konna i 
piesza policya. 

Dnia 17 b. m. o godz. 12 w południe ro- 
botniey newskich zakładów budowy okrętów za- 
wiesili pracę i wyszli na ulicę. Część ich okolo 
500 ludzi, śpiewając pieśni rewolucyjne, siłą 
zmasiła do zawieszenia pracy w trzech sąsiad- 
nich fabrykach. Wysłaną przeciw nim policyę 
konną i secinę kozaków powitano kamieniami i 
wystrzałami z rewolwerów. 

Z jednej zburzonej budowli dano kilka wy- 
strzałów. Kozacy również strzelali. Z nastaniem 
zmroku grupy robotników rozbiły 30 latarń i usi- 
łowały rozbić sklep monopolowy. Przy rozpędza- 
nin ich skaleczono lekko kamieniami dwóch ofi- 
cerów. Jeden z kozaków i uriadunik ciężko ranni 
w głowę. Z urzędników policyi ucierpieli; lecz 
nie nieoezpiecznie pomocnik komisarza i poli- 
cyant posternnkowy. 

Petersburg, 19 października. Pancernikowi 
„Potemkin Taurydzkij* nadano nazwę „Pantelej- 
man“ 

Moskwa, 19 paźłziernika. W wielu drukar- 
niach roboty wznowiono. Zəcerzy dziełowi dru- 
karni Sytina, którzy rozpoczęli bezrobocie, po- 
wrócili do pracy. 

Saratów, 19 października. Doszło do ugody 
z zecerami drnkarń. Ustanowiono ośmiogodzin- 
ny dzień róboczy, powiększono płacę, zniesiono 
kary. Każda  drusarnia organizujv komisyę 
dla rozstrzygania nieporozumień. Gazety wyjdą 
w piątek. l 
Białystok, 19 paździeenika, W nocy na uli- 
cy Jasinowatej rzucono bombę. Nikt nie ucier- 
iał. 

Tokio, 19 października. Hrabia Kacura, 

zdał wozoraj zarząd ministerynum spraw zagra- 
nicznych, który sprawował w czasie nieobecności 
Komary. 
Paryż 19 października. Prośbz generała 
Gallieni o uwolnienie go od obowiązków gaber- 
natora Madagaskaru ministeryum kolonii otrzy- 
mało rano. 


Stokholm, 19 października. W mowie tro- 
nowej, wypowiedzianej przy zamknięciu sesyi 
nadzwyczajnej, król wyraża głęboki żal z powo» 
du tego, że pomiędzy narodami pokrewnymi na- 
stąpilo zerwauie, zdawało się, iż po stuletnim 
związku uiemożliwe. Król ma jednak nadzie- 
ję, że chociaż związek polityczny został zerwa- 
ny, obecnie jednakże trwały pokój pomiędzy 
Szwecyą a Norwegią zostanie zachowany dla do- 
bra obu narodów. Na zakończenie, król podzię- 
kował narodowi za przywiązanie okazane w 
chwili tak ciężkiej dla Szwecyi. 

Wieden, 19 października. Urzędownie opas 
blikowano własnoręczne pismo cesarza do baro- 
na Feyerwary, któremn monarcha porucza utwo- 
rzenie gabinetu, na zasadzie przedstawionego 
przez niego programu. Wae 
(Patrz str. 6-q). 
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W przededniu wyborów. 


Chwila wyborów się zbliża. Czas wielki 
pomyśleć i naradzić się nad tem, komu powie- 
rzyć mamy zaszczytną czynność raprezentowa- 
nia naroda naszego i rzeeznictwo jego iuteresów 
tam, glzie zbiorą się reprezentanci ludów cale- 
go państwa. 

Obowiązek ten spoczywa przedewszystkiem 
na tak zwanych prawyborcach i oni też przed 
własnem sumieniem i w obliczu narodu poniosą 
odpowiedzialncść za wybór posłów. 

Przepisy o wyborach do Damy państwowej 
stanowią ordynacyę wyborczą, czyli porządek 
wyborów, tak zwany dwustopniowy, t. j. że pra- 
wyborcy, czyli wszyscy posiadający prawo wy- 
barcze bierne i czynne, innemi słowy mogący być 
wybranymi na po:łów i wybierać, głosują prze 
dewszystkiem va tak zwanych wyboreów, t. j. 
tych, k'órzy dopiero w oznaczony dzień wybiorą 
z pom ędzy siebie posła, reprezentującego w Du- 
mie państwa dany okręg wyborczy. Rzecz prosta, 
że jakich wyborców wybiorą prawyborey, takim 
będzie i poseł i że ten, kogo dajmy na to opinia 
publiczna w danym okręgn wskazuje, jako kandy- 
data na posła, musi być przedewszystikiem wy- 
branym na wyborcę, gdyż w przeciwnym razie, 
gdyby oddali na niego głosy wszyscy bez wy- 
jatku wyborcy, posłem nie mógłby zostać. Agi- 
tacya więc przedwyborcza winna mieć na wido- 
ku nie tylko osobę przyszłego posła, locz prze- 
dewszystkiem i kandydatów na wyborców, któ- 
rych zgromadzeniom prawyborczym w potrójnej 
przynejmniej liczbie osób przydstawić należa- 
łoby. 

Art. 5 przepisów o wyborach stanowi, że 
prawyborcy w każdem mieście, stanowiącem od- 
dzielny okręg wyborczy. wybicrać mają po ośm- 
dziesięciu wyborców. Art. l4tychże przepisów 
w szeregu miast, tworzących oddzielne okręgi 
wyborcze, wymienia i Łódź, 

Prawyborey więc łódzcy wysłać muszą z po- 
śród siebie cómdziesięcia wyborców, którzy znów 
wybiorą ze swego grona jednego posła. 

Prawyhorcą zaś w Łydzi, na zasadzie art. 16 
przepisów 0 wyborach, jest każdy poddany ro- 
syjski, władający w granicach miasta na pra- 
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nej z pierwszych pięcu klas podatku przemy: 
słowego. 

Jest też prawyborcą każdy z mieszkańców 
miasta poddany rosyjski, oplacający podatek mie- 
szkauiowy, poczynając od klasy 10 i wyżej, t.j. 
płacący za mieszkanie nie mniej nad 700 rubli 
rocznie, a podatku mieszkaniowego rb. 23. Są też 
prawyborcami osoby, płacąee w granicach miasta 
zasadniczy podatek przemysłowy pierwszej kate- 
goryj. 

Z praw wyborczych korzystają więc wszyscy 
bez różnicy stanu i wykształcenia, o ile odpo- 
wiadają powyższym wa unkom, nie byli rigdy 
karani sądownie lub też przez sąd ograniezeni 
w prawach cywilnyeh. 

Ta dodać należy, że ra mocy wyjaśdień i u- 
zupełnień przepisów 0 wyb.rach, jeżeli kto po- 
siada prawa prawyborcze w różnych miejscowo- 
ściach, korzystać z nich może w tej miejscowości 
tylko, którą sobie wybierze, lab gdyby tego nie 
dopełnił w swoim czasie w tej, gdzie stale mie- 
szka (art. 31 przepisów o wyboraeb). 

Kto więc włada majątkiem nierachomym daj 
my na to w gub., kaliskiej, a w Łodzi posiada 
prawa prawyborcze z tytułu opłacanego podatku 
mieszkaniowego, przemysłowego i t p, może z 
praw wyborczych korzystać w gub. kaliskiej lub 
w Łodzi, według swego wyboru. 

Jeżcliby jednak posiadał tylko majątek nie- 
ruchomy iab prawa prawyborcze poza obrębem 
Łodzi a w naszem mieście nie miał tytułu do 
praw wyborczych, tam tylko, gdzie prawami te- 
mi włada, może być praw) borcą. 

Jeżeli majątek niernchomy należy do kilku 
właścicieli, choćby nawet rodzeństwa, każdy 
z mich, o ile przypadająca na niego część maią- 
tku nieruchomego wyuosi nie mniej nad rb. 1,500 
wartości, korzysta z praw prawyborczych. 

Listę prawyborców w Łodzi sporządza ma- 
gistrat 1 zamieszcza w miej tych tylko, którzy 
władają nieruchomcścią, przedsiębiorstwom han- 
dlowem czy przemysłowem lab też opłacają po- 
datek przemysłowy nie mniej, niż od roku, a mie- 
szkąniowy nie mniej, niż lat trzy. 


Kobiety, posiadające uieruchomość, nadającą ; 


prawa wyborcze, korzystać z nich nie mogą 080- 
biście, ale mogą prawa swoje przekazać mężom 
lub synom, winny jedaak przed ukończeniem list 
wyborczych zawiadom ć o tem magistrat. 
Magistrat po sporządzeniu list wyborczych 
obowiązany podać je do wiadomości publicznej 


wach własności lab dożywocia majątkiem nieru- | za p Średnietwem gazet i wszelkiemi innemi spo- 


chomym, oszacowanym do ubezpieczenia rządowe- 
go nie mniej nad rabli 1,500 wartcśsi, lub też 


przedsiębiorstwem handlowem, wymagającem wy- | 
kupienia świadectwa dwóch pierwszych klas, czy prawo wnieść skargę i żądać uzupełnienia listy, 


też przemysłowem, opłacającem podatek w jed- 


sobami, kóre najbardziej dopomagają do ich 
rozpowszechnienia, W ciągu dwóch tygodni od 
dnia opublikowania list wyb»rezych każdy ma 


gdyby go pominięto. 
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Obowiązkiem zaś jest obywatelskim każde- 
go, kto z praw wyborczych korzystać może, do- 
pilnować swych praw, a następnie przyjąć udział 
czynny w wyborach, gdyż tym tylko sposobom 
stwierdzić możemy, że naród nasz dojrzał dosta- 
tecznie do życia politycznego i z proponowanych 
mu w tym kierunku praw kerzystać pragnie, że 
poseł nasz w Dumie Państwa to istotnie wybra- 
niec narodu. Ale z drugiej strony każdy, zanim 
do rzeczy wyborczej przystąpi, powinien dobrze 
naradzić sę z grupą prawyborców, do której 
należy, na kogo ma głos oddać, upow:żaiający 
go jako wyboreę do głosowania na posła i ści- 
śle policzyć się z własnem sumieniem oraz po- 
czuciem obywatelskiem, biorąc pod uwagę tylko 
interes narodowy z pominięciem wszelkich in- 
ngeh spraw stronnieczych i przekonań partyjnych, 
na które nie czas wówczas, gdy o sprawy maro- 
dowe idzie przedewszystkiem. 

Każdy z prawyborców powinien też mieć 
tę dumą, aby miasto jego godnie represeutowa- 
nem było na tym wiecu wszechpiństwowym, ja- 
ko cząstka oułego kraju, posiadającego własną 
rodzinną kulturę i tradycye Życia reprezenta 
cyjneg ; powinien dbać o to, aby p'seł łódzki 
nie był wśród grona posłów polskich niby ów 
gołąb dziki w stadku swojskich gsłębi, trzyma- 
jący się w pojedynkę, lab nie przyłączył się do 
grupy posłów, nie mających nic z naszym kra- 
jem wspólnego lub, eo gorzej jeszeze, wrogo dlań 
usposobionych, bo i to być może w raze nieira- 
faego wyboru. 

Powtarzamy, prawyborcy przez roztropny 
wybór wyborców decydują o osobie posła z Ło- 
dzi. Przy agitacyi więc przedwyborczej jaknaj- 
troskliwiej pamiętzć o tem należy. 


——:—— 
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PAMIĘCI 
ks. Sergiusza Trubeckiego. 


Cionkowie klubu słowiańskiego w Krako- 
wie oraz zaproszeii goś:ie p'zepełaili w ubie- 
głą niedzielę po brzegi salę Koła artystyczno- 
literackiego, w której prufasor M. Zdziechowski 
wygłosił pogadankę o ostatnim zjeździe ziemskim 
w Moskwie. Na wstępie p. Zdziechowski, jako 
prezes klubu, poświęcił kilka gorących słów pa- 
mięci zmarłego rektora uviwersytetu moskiew- 
skiego ks. Sargiusza Trubeckiego. Przemówienie 
brzmisło: 

„Śmerć ka. Sergiusza Trubeckiego, która 
jest ciosem dla Rosyi, wywołuje i w naszem 


KONKURS 
IMIENIA BOLESŁAW A PRUSA. 
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Na czwartem piętrze. 


(Ciąg dalszy, patrz nr. 238.) 


Wniesiono wreszcie i łóżko żelazne, niezbyt 
jeszcze stare, a już stanowczo lepsze, niż te, któ- 
re dotąd stało pod ścianą, położono na niem ów 
siennik, w którym kiedyś była słoma i który te- 
raz wybitą zasłaniał szybę; tem śmielej to uczy- 
niońo, że zjawił się na podwórku szklarz, który, 
popędzany przez Walentego, sadził po cztery scho- 
dy na górę i szybę w cztery niespelna pacierze, 
choć żyd, jak mówił Walenty, wprawił. 

Pod energiczną ręką panienki, pokoik wcale 
miły przybierał wygląd. 
dzwonek, silnie przy bramie targany, odwołał do 
zajęcia i wrócić już nie mógł, bo rozkaz otrzy- 
mał, aby śnieg, zgarnięty rano i w wysokie ster- 


dy ulożony, rozrzucił teraz łopatą na środek u- 


licy. 

f Panna Bronisława, chociaż wierzyła zapew- 
nieniom Walentego, że panowie wrócą dopiero 
w późną noc, dła pewności jednak dała polece- 
nie, aby, gdyby który wypadkiem powrócił, na- 
tychmiast ją wraz z służącą odwołano przez ma- 
lego synka Walentego, pod jakimkolwiek bądź 
pozorem zatrzymawszy w bramie powracającego, 


Więc Walenty zapowiedział „swojej“, żeby, 
w razie czego, tak długo klucza szukała, póka 
panienka z tamtego mieszkania nie ucieknie. Za- 
powiedział również, że tajemnica jest i że jak 


'tylko parę z gęby puści, oba jej pyski spierze 


Tymczasem Walentego, | 


na kwaśne jabłko, tak, że ją rodzona matka, choć- 
by z grobu wstała, nie pozna 

W ten sposób od niespodziewanego powrotu 
mieszkańców pokoiku panna Bronisława w zupeł- 
ności była zabezpieczona. 

Gdy już jaki taki porządek był zrobiony, wy- 
słała jeszcze Agnieszkę po bułki i wędliny. „Niech 
się choć raz najedzą* — mysiala i została jeszcze, 
to tu, to owdzie cos poprawiając. 


Zmęczyła się już jednak, usiadla więc odpo- : 
gdzie i ona (już nieraz próbowała zmienić miej- 


cząć i puścila wodze swym myślom. 

Oto widzi ich, jak wchodzą, jak szeroko o- 
czy otwierają ze zdumienia, skąd się to wszystko 
wzięło? Jak się ucieszą, a zwłaszcza ten, który 
jak psina na ziemi sypiał!.. Teraz ma oto łóżko, 
mają dnży stół do nauki i miękkie krzesła, nawet 
kwiatki na oknie... 

— Dużo, dużo teraz ładniej wyglada tutaj— 
myślała. 

— I wiele to nędzy na šwiecie!... — dumała 
dalej. — W fakich to warunkach wyrastają owi 


| wielcy lekarze, inżynierowie, prawnicy, sam kwiat 


' często na drodze jej staje, 
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dopókiby Agnieszka klucza od mieszkania sekret- 


nie nie oddała. 


inteligencji... Wierzyć się wprost nie chce, że tym 
ludziom ręce w młodości nie opadły. 

Panna Bronisława znala obydwóch z widze- 
mia. Piowka rzadziej zdarzało jej się spotykać, 
ule za to ten biondyn, Stefan (sliczne ma imię), 
a tak dziwnie, tak 


Łagodny być musi, bo słodycz ma w twarzy 
i delikatność kobiecą. Słowa do niej przecież nie 
przemówił, a *aki jest sympatyczny, ma w sobie 
przytem coś tak pociągającego... Już tak się do 
niego przyzwyczaiła, że gdy go w kościele nie 
widzi obok siebie, robi jej się jakoś dziwnie... 

Ten drugi, pan Piotr, o, ten wcale do ko- 
ścioła nie chodzi, nigdy go tam nie widziała, a 
Stefan co niedziela jest zawsze. Nie modli się 
z książki i taką ma minę, jakby raczej do niej 
się modlił. A może on dla niej do kościoła przy- 
chodzi?... 

Myśl tę odrzuca szybko panna Bronisława, 
uznawszy ją za grzeszną. Wszak do kościoła każ- 
dy chodzić może, +0 zas, że staje zawsze tam, 


sce), jest tylko dziwnym zbiegiem okoliczności. 
Imion ich dowiedziała się jaż dawno od Agniesz- 
ki, która jednak więcej chwaliła Piotrka, zwąc go 
szykownym chłopakiem, Stefan zaś u niej tylko 
na miano mazgaja zasłużył. 

I znów panna Bronisława widzi tego mazga- 
ja, jak stoi przy niej w kościele i znów tę myśl 


i odrzuca; ogląda się po ścianach, a nie widząc ni- 


dziwnie zawsze na nią patrzy... Jakaś wiosna, tę- | 


sknota i rozmarzenie bije ód niego... 
chłopak, niema co mówie, tyłko blady i mizerny... 
To pewno z nędzy... 


Przystojny : 


gdzie obrazka świętego, ma żal do Piotra, że 
psuje tamtego: ona musi ich rozdzielić, Piotr źle 
na Stefana oddziaływa... 

Tu drgnęła panna Bronisława. Cóż to jej za 
myśli przychodzą, cóż ona znaczy? Jaki jej wpływ? 
Zwaryowała chyba, czy co? 

Agaieszka tak długo nie wraca, więc panna 
Bronisława zaczyna się niecierpliwić, lecz oto sły- 
chać już jakieś kroki na schodach.. Jezus, Ma- 
ryal.. Kroki na Agnieszkę za lekkie, to biegnie 
ktoś młody, po kilka naraz schodów przeskakuje, 
to pewno który z nich!... 


(d. c. n.) 
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gronie żałobny oddźwięk. Szlachetny myśliciel- przeto stałym celem naszej pracy, w ostatnich tówkę w kwocie 360 koron. Przeniosła się na 


idzalista, serdeczny przyjaciel Włodzimierza So: 


łowjewa i kontynuator jego filozcfii właśnie przez | 


osobę Sołowjewa, przez wspólny z nim kult dla 
idei sorawiedliwości i wspóleą wisrę w potęg; 
prawdy ebrześciańskiej, stopniowo urzeczywist: 
niającej się w sumieniu ludzkości, wchodzi T.u- 
becki w styczność z naszym Światem ducha, 
z nszemi dążeniami i nadziejami. Ze wzrokiem 
od młcdu utkwionym w głębie zagadnicń o sto: 
sunku Boga do człowieka, szuka on myśli B>żej 
we wszechświecie i znajduje ją wce.eloną w po- 
staci Boga i człowieka, Cbrystusa, który jest 
Logosem, „Słowem B»żem, co świeci w ciemno- 
świach, a ciemności go ogarnąć nie mogą“. I głó- 
wng pracę swoją poświęca dziejowemu rozwojo: 
wi pojącia Logosu. Z tego stosunku spogląda- 
jąc na Śmiat, upatruje on w pracy narodów, 
składającej dzieje, wielki proces teogoniezny, 
który „przez mąk'i bilów 1 łez mnóstwo“ pro- 
wadzi iudzkość ku wyżynom  Bożoczłowieezeń - 
stwa“. Wraz z Krasinskim mógłry powiedzieć, 
że do dnia B żego 
„Wicdące tu wschody 
To w łasce Twojej poczęte narody:* 


z których każdy ma swoje osobne przeznaczenie 
w wielkiej, jak wyrażał się zmaiły, teurgii dzie- 


jów. Ale wie on rówaież, że tylko z wyżyn kor- 
temp!azyi dzieje przedstawiać się mogą, jako po-, 


chód ku Bogu; w rzeczywistości są ona walką 
dwóch światow, straszną, rozpaczliwą, walką na 
życie i śmierć, walką o to, „w jakiej objawi się 
postaci Wielka Istota przyszłej ludzkosci“... „Czy 
w postaci Słowa zmarłego, Syna człowieczego, 
t. j. człowieka uduchowioaego, który będzie paść 
narody, czy też w postaci wielogłowego zwierza 
z Apokalipsy wszechświatowego lewiataua, któ- 
ry zdepcze narody i je pcź:c? Dla Trubeckiego 
oczywiście wybór ów jest jasny. 

To też zszedłszy z ciszy swej naukowej dzia- 
łalncś i na widownię polityczną, żywo przejmuje 
się on myślą o konieczneści ognucia stosunku 
Rosyi do narodów, wchodzących w sklad impe- 
ryam, na zasadach, zgodnych z wieliim rel gij: 
nym idesłam przebóstwionej ludzkosci i gorąco 
bierze do sercu sprawę naszą. Mogę o tem świad- 
czyć na podstawie m: jaj, mestety, krótkotrwa'ej 
z nim znajomości. Wiem, że zamierzał on wyda- 
wać pismo, w którem szczególną miał zwracać 
uwżgę na rzeczy polskie, wzywał mnie do współ- 
pracuwnictwa i upoważnił, bym o to prosił wszyst- 
kich patlieystów naszych którym bliską jest spra- 
wa rozwiązania wiekowego sporu dwóch naro- 
dów. Ci zaś, co brali udział w obradach kwiet- 
niowego kongresu polsko rusyjskiego w Moskwie, 
me zupomug jego mowy krótkiej a silnej, z któ- 
rej dał wyraz myśli, że autoLOmiczna Polska 
jest niezbędną dla Rosyi. 

Głąb myśli flozoficznej 1 wzniosłość pra- 
gaień łączył Trnbecki z żywym zmysłem prak- 
tycznym. Dlatego to zajął 00 odrazu wybitne 
stanowisko w ruchu postępowym Ro>syi i nadał 
mu znamię swego idealizmu. Miejmy zadzieję, że 
ogień jego ducha rozgrzewać 1 oświecać będzie 
R>:yę.* 

Kcńcząc, mówca wezwał zebranych, aby ucz- 
cili pamięć zmarłego przez powstanie. Uchwalo- 
no też posłŁć imieniem klubu księżnie Trubeckiej 
depeszę kondolencyjną. 


——>—>— 
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_ Reskrypty Mikada. 
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W Tokio zostały ogłoszone dwa pisma od- 
ręczne cesarza Matsuhito, jedno do narodu, dru- 
gie do armii z oznajmieniem o ratyfikacyi po- 
koju. W odezwie do armii wyraża mikado zado- 
wolenie swojć z wiernej słuźby, okazanej przez 
wojska lądowe i flotę, eo doprowadziło do wiel- 
kich zwycięstw, umacniających sławę całego na- 
rodu. M- kado dodaje, że cel wojny został osią- 
gnięty, wzór zaś, dany przez wojsko i marynar 
kę, powinien być naśladowany przez wszystkie 
klasy ludności, zawsze gotowe do spełnienia o- 
bowiązków swoich. : 

Rəskrypt do narodu japońskiego opiewz: 

<Zawszo za pierwszą podstawę naszej poli- 
tyki międzynarodowej uważaliśmy utrzymanie 
pokoja ua wschodzie i zabezpieczenie państwa 
naszego. 


Popieranie tych zadań wysokich było : 
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jednakże czasach z powodów, które podyktowa- : Prąłnik czerwony do domu Gauwlików, gdzie 


ła potrzeba naturalna, utrzymania samodzielno- 
$i, na nieszczęcie 
targ z Rosyą. Armia nasza i marynarka w ró- 
wnej mierze dbały o obronę kraju i poczyniły 
przygotowania dla tej obrony. Zniosły one tru- 
dy wszelkiego rodzaju w wojnie poza granica- 
mi kraju i osiągnęły rezultat zaszczytay. Wła- 
dze cywilne zgodnie z parlamentem gorliwie speł- 
niały powinności swoje, popierając wolę naszą. 

Wszystkie przygotowania, konieczne dv pro- 
wadzenia wojny i wszelkie zarządzenia staren- 
nie były wykonane, jak tego wymagało położe- 
nie rzeczy. Naród nasz zachowywał Bię umiar- 
kowznie 1 madrze, chętnie dźwig.jąc wielki cię- 
żar wydatków narodowych, jak również wspa- 
niałomyślnie niósł cfiary na rzecz funduszów 
wojennych i zgodaie starał się o to, ażeby zna- 
czenie nasze w świecie podnieść, a godnceść na- 
rodu zachować. Wynik pomyśloy zawdzięczać 
trzeba w wysokim stopaja dobrym dachom przo- 
dków naszych, oddaniu się zup łnie sprawie urzę- 
dników i cficerów naszych i patryotyzmowi, obja- 
wianemu w,zaparciu się siebie calego narodu. Po 
20 miesiącach wojny stanowisko państwa zosta- 
ło umocnione, a iateresa kraju zabezpieczone. 
O il: zaś nigdy nie wahal Śny się, ażeby zgo- 
dnie z życzeniem naszem uczynić wszystko dla 
utrzymania pokoju, o tyle byłaby wbrew naszym 
Życzeniom, gdyby wrogie zatargi trwać miały 
dalej, a naród wystawiony był bez potrzeby na 
straszliwe skutki wojny. 

K'edy prezydent Stanów Zjednoczonych za- 
proponował też w interesie pokoju świata i ladzko- 
ści doprowadzenie do rgody, nie okazaliśmy wa- 
hania, ażeby spełnić jego Życzenie. Uznając 
przyjaciełskość i dobrą wolę prezydenta w zu- 
pełności, zgodziliśmy się na jego propozycya 
1 zamianowal.śmy pełnomocników, którzy z peł- 
nomocnikami Rosyi mieli się naradzić. 

Po częstych spotkaniach pełnomocników obn 
krajów i po przeprowadzeniu narad, pełaomocni- 
ey rosyjscy zgodzili się na propozycye naszych 
pełnomocników, propozycye zaś te zmierzały do 
osiąznięcia celu wojny i utrzymania pokoju na 
Wschodzie. W cien sposób dowiedli on: szczerej 
chęci zawarcia pokoju. Zbadaliśmy waruaki, na 
których mocy nastąpiła zgoda pełnomocników, 
a ponieważ uważaliśmy je za najzapełniej odpo- 
wiadające zamiarom naszym, przet» przyjęliśmy 
je i ratyfikowali. W ten sposób, zapewniwszy 80- 
bie pokój i sławę, czujemy się szezęśliwi, mogąc 
zawezwać opieki dobrych duchów naszych przed 
ków i mogąc owoce tych wielxich czynów prae- 
kazać następcom naszym. Wolą naszą powałną 
jest sławę tę podzielić z narodem i cieszyć się 


wciągnięci zostaliśmy w za- | 


i 


| 
| 


| 


wspólnie z wszystkiemi narodami błogosławień- | 


stwawi pokoju. 

R)sya jest znów przyjacielem Japonii, a my 
życzymy sobie szezerze, ażeby odnowione dobre 
stosunki sąsiedzkie się zacieśaiły i stały się 
serdeczne. W naszym wieku, kiedy niema ża- 
dnej przerwy w ustawicznym postępie świata, 
nie powinna też zajść żadna zwłoka w stara- 
niach około udoskonalenia naszych interesów 
państwowych, zarówno wewnątrz kraju, jak i 
p>za jego granicami. 

Dążąc do umocnienia dzielności naszej woj- 
skowej nawet w czasie pokoju, mamy takża po- 
ważue zadanie do pomyślsych wyników na dro- 
dze pokojowej, ażeby w równej mierze utrzymsć 
szczęście kraju i zapewnić mu kroczenie 1aprzód 
z postępem. Przestrzegamy poddanych naszych 
poważnie przed wszelkiemi objawami pyszałko- 
watej dumy i rozkszvjemy im zająć się własne- 
mi interesami, uczynić też wszystko, co leży 
w ich mocy do wzmocnienia pańsiwa*. 


Tragedya rodzinna. 


W Krakowie toczyła się sprawa Mikolaja 
Kaniewskiego, restauratora 1 właściciela rucho- 
mośzi w Warszawie, oskarżonego 0 zabójstwo 
żony własnej. Akt oskarżenia przedstawia, że 
wdowiec Kaniewski poślubił młodszą od siebie 
kobietę, imieniem Rozalię, z zawoda kelnerkę. 
Z początku mieszkali w Warszawie, potem osie- 
dlili się w Krakowie, wkrótce Kaniewska opu- 
ściła dom męża. Przy odejściu zabrała swoje 
ruchomości, nadto sygnet oskarżonego i jego go- 


mieszkanie wynajął dla niej jej wielbiciel Fran- 
ciszek Żmuda, portyer hotelowy. Po ośmiu 
dniach pobytu u Gawlików, przeniosla się Ka- 
niewska do hotelu Warszawskiego i zajęła wraz 
ze Żmudą pokój gaśsiany. O przeniesieniu się 
żony do botelu dowiedział się oskarżony zaraz 
tego samego dnia. Postanowił pójść, aby ode- 
brać pierścień z brylantami wartości 300 koron. 
Zażądał wszakże pemocy policyi, która wydele- 
gowa!a inspektora Gręplowskiego. Kaniewski i 
Gręplowski weszl razem do pokoju hotelowego, 
gdzie zastali samą Kaniewską. Kobieta tłoma- 
czyła sę z początku, że pierścień zastawiła, lecz 
po chwili wyjęła go z pupileresa i wręczyła 
mężowi; nadto zaczęła się zbierać, oświadczając 
chęć powrotu do domu. Wobec tego inspektor 
Gręplowski opuścił pokój, z którego wkrótce 
rozległy się strzały. 

O?winiony opowiada, że w pokoju hotelo- 
wym żona rzuciła się na niego z nożem w ręku, 
wcłając: 

. — Czekaj, teraz ja się z tobą rozmówię — 
zakłoją cię jak wieprzs! 

Przestrzszony rzucił się ku drzwiom, 8zarp- 
nal za klamkę i dzwonił, ale drzwi otworzyć 
nie mógł, bo je żona zamknęła. (o się dalsj 
stało, nie pamięta, tylko przypuszcza, że zapew- 
ne strzelał. | 

Po przesłuchaniu świadzów i ostatecznych 
wywodach oskarżenia i «brony, przysięgli 12 stn 
głosami zaprzeczyli pytanie o zbrodnię morder- 
stwa, 12 głosami pytanie o z»rodaię zabójstwa, 
zaś 10 głosami pytanie o noszenie b:oni (rewol- 
werr) bez zezwolenia władzy. Trybunał ogłosił 
w)rok uwalniający. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Jako długoletnia prenumeratorka Twego poczytnego 
pisma, ośmielam się prosić o łaskawe pomieszczenie 
w nim tych kilku słów: 

Dowiedziawszy się z „Rozwoju* o sympatycznym 
celu bazaru, wybrałam się w dość licznem towarzystwie, 
by poczynić na nim zakupy. Lecz zaraz na wstępie 
uderzył nas widox żyda karykatury, w stroju, jakiego 
nawet najniższe i najbardziej zacofane warstwy nie uży- 
wają. Niesymratyczny ten typ, okrążony gromadą roz- 
bawionych dzieciaków, począł zepsutą polszczyzną na- 
mawiać nas do kupna. Cała ta komedya wzbudziła w nas 
taki niesmak, że natychmiast opuściliśmy bazar, 

A teraz pytam, czy to miała być jedna z kilkakro- 
tnie reklamowanych niespodzianek? Jaki właściwie był 
cel tej szykany? Ciekawam również, czyj był ów nie» 
fortaony pomysł? Nic też dziwnego, że podobne „nie- 
spodzianki* nie przyciągnęły liezniejszej publiczności i 
bazar świecił pustkami. 

Poświęcone przezemnie na zakupy na bazarze rb. 5 
składam na Pogotowie ratunkowe. 

Racz przyjąć Szanowny Redaktorze wyrazy sza- 
cunku i poważania. 

Ewelina Opatowska. 


Bardzo wdzięczni jesteśmy p. Ewelinie Opatowskiej, 
że zechciała nam nadesłać list z wynurzeniami, co ją 
zabolało. 

Podnosząc takie kwestye na łamach dzienników, ja- 
sno i otwarcie, zacierałyby się niezawodnie potrochu 
pewne antagonizmy, które w wyobraźni ludzkiej rosną, 


| jak we śnis, niepomiernie i przybierają przerażające 
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kształty. 

Mamy właśnie przed sobą jedno z tych nieporozu- 
mień. Panią Kwelinę Opatowską uraził przestarzały 
u nas, a żyjący do dzis w Galicyi, typ żyda chałaciarza, 
który swemi dowcipami na bazarze gromadził dziatwą 
około siebie. 

P. Opatowska nie wzięła tego żydka chałaciarza za 
zwykły typ, tylko za „szykanę*. 

Możemy zepewnić, że szykaną to nie było. Na sce- 
nie, na estradzie i w pismach humorystycznych widzimy 
często tego rodzaju typy i nikt się nie obraża za kary- 
katurę ani zbankrutowanego szlachcica, ani pijanego 
chłopa, ani żyda, który przez sześć wieków z górą żyjąc 
w tym Kraju, z całą zawziętością propzguje w mowie 
germazizm, a nie nauczył się dotąd po polsku. 

Jeżeli więe karykaturowani w pismach zagranicz 
nych satyrycznych: m'nistrowie, posłowie, dziennikarze, 
świat naukowy i t. p. nie obrażają się o to, więc dla- 
czegóż mamy uważać wystawiony typ zydka za specyal- 
ną szykanę? 

Nie dlatego też bazar świecił pustkami, że podobne 
„były niespodzianki“, tylko dlatego, że był wadliwie 
zorganizowany, że u nas brak iuicyatywy, że zawsze 
powtarza sią to, co tam ktoś kiedyś wymyślił: jedyną 
inowacyą było to, że komitet Towarzystwa przeciwże- 
braczego uchwalił wprowadzenie obowiązkowo strojów 
wizytowych, a na tym punkcie trwało takie zapamięta= 
nie, że kiedy „Rozwój* opuścił świadomie niefortunny 
dodatek—komitet, organizujący zabawę, zarówno przez 


delegatki, jak delegatów oraz przez telefon upominał się 


i srodze nalegał na redakcyę, wbrew radom życzliwym, 


o wydrukowanie tak niefortunnej wzmianki. 
ylišmy grzeczni dla pan! 


Redakcya. 


Telegramy 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 18 psździernika. Profesorowie po- 
ltechmki ryskiej, członkowie rady miejskiej sym- 
feropolskiej, uniwersytetu kazańskiego i morszań- 
skie ziemsiwo powiatowe nadesłali telegramy 
kondolencyine uniwersytetowi moskiewskiemu i 
i wdowie po smariym księciu Tcubeckim z po- 
wodu jezó $mielci. 

Petersburg, 18 paźd”iernike. Narada prze 
mysłuwców nafiowych «świadczyła się za odda- 
niem gruntów skarbowych na t:rytorynm kopalń, 
w dzierżawę zjazdowi przemysłowców naftowych. 
Przedstawicie|! namiestnika zawiadomił, że w na- 
miestnictwie w Baku zamierzono utworzyć organ 
doradczy z udziałem pięciu członków, wybranych 
przez jrzemysłowców naftowych. 

Petersburg, 18 psździernika. Wczoraj rano na 
podwórzu gmachu ekspedycyi papierów państwo 
wych zebrali się robotnicy z pośród cechu d:u- 
karskiego, którzy w przeddzień zastrajkowali. R»- 
botnicy ci przeszkadzali innym robotnikom prze- 
dostać się do warsztatów. Bez względu na per- 
swazye zarządzającego, aby nie przeszkadzali 
indym pracować, tłum w dalszym ciągu nikogo 
nie przepuszozał, Wówczas wezwano kompanię 
wojska. Oficer zakomenderował, by wzięto broń 
do ataku i wyparto wszystkich z podwórza. Wy- 
niknał popłoch, Rubotnicy parli się wzajem w wa- 
skiej bramie ekspedyeyi, przyczem kiiku z nich 
zostało poranionych, mianowicie trzech otrzyma- 
ło lekkie zdrapania, sześciu było potratowanych, 
a dwóch poiłaczonych. O godzinie 4 popołudniu 
w lokalu ekspedycyi odbyło się posiedzenie de- 
legatów robotoiczych w sprawie kasy emerytzl 
nej. Jutro odbędzie się następne posiedzenie, któ- 
re projektuje, by we czwartek przystąpić de 
pracy. 

Petersburg 18 peźlziernika. Zgromadzenie 
zecerów postanowiło zaprzestać strajku. 

Petersburg, 18 października. Iastytut inży- 
nierów cywiluych, wskutek decyzyi rady jege, 
tymczasowo zamknięto, Rektor. uniwersytetu tu: 
tejszego otrzymał od kobiet kijowskich podanie 
z tysiącem podpisów, o dopuszczenie kobiet do 
uniwersytetn. Młode dziewczęta podają prośby o 
przyjęcie ich do uniwersytetu. 

Moskwa, 18 października. Studenci szkoly 
technicznej ulegli żądaniu komitetu naukowego, 
aby obcych uie dopuszczać na zgromadzenia. 

Moskwa, 18 października. Zjazd ziemski i 
miejski odroczono do grudnia. Utworzono osobne 
komisye w sprawie programu ekonomicznego i 
poręczenia praw mniejszośsi, praw wyborczych 
kobiet i wydania prac poprzednich zjazdów. 

Helsingfors, 18 października. Studenci uni- 
wersyteiu helsingforskiego ra ogólnem zebraniu 
postunowili z powodu zgonu księcia Trabeckiego 
posłać telegram  kondolencyjny uniwersytetowi 
moskiewskiemu następującej treści: „Studenci f.n- 
landzcy, dowiedziawszy się zbyt późno o dniu 
pogrzebu Trubeckiego 1 w ten sposób pozbawie- 
ni możacśsi wysłania deputacyi, wyrażają uezu 
cia giębuwiego żalu 1 gorącego w:półczncia z po- 
woda ciosu, jakiego doznał cały swiat cywilizo- 
wany w chwili, gdy Rosya została pozbawiona 
szlachetnego patryoty, niestrudzonego szermierza 
ża wolność rosyjskich stódentów i gorliwego oF 
brońcy ich kierunków,“ 

Libawa, 18 października. Na stacyi Wajno- 
den w d. 15 b. m. rozbito skład monopolo; w d. 
14 b. w. powtórnie ogra»iono b.uro zarządu wo- 
łostnego pormasatedskiego. 

Ryga, 18 paźdsiernika. Wczoraj niebezpie- 
cznie ziuniońo dyrektora rosyjsko-baltyckiej fa- 
bryki wagonów Kryckiego. Dwie osoby, które 
strzelały, zbiegły. 

Ryga, 18 października. W politechnice, na 
zebráwu z powodu zgonu ka. Trubeskicgo, przy- 
jęto następującą rezoluzyg: „My, studenci póli- 
technika ryskiej, uważając, że w osobie Sergiu- 
sza syna M.kołaja Trubeckiego inteligencya ro- 
syjska utraciła walecznego i uczciwego obrońcę 
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on Stanisław Kksteln, 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Bogu w dniu 18 paź- 
dziernika 1905 r., w 29 roku życia. 


Stroskani rodzice z rodzeństwem zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i 


kolegów 


zmarłego na pogrzeb, mający się odbyć w piątek, dnia 20 października o godzinie 3-ej po południu 
z domu przy ulicy Konstantynowskiej M 5 na cmentarz katolicki stary, oraz w sobotę na nabos. 


żeństwo żałobne o 9-ej rano w Kościele św. Józefa. 


EE 
praw ludzkich i obywatelskich, niezależnie od 
jego osobistych przekonań politycznych czcimy 
jego pamięć, jako człowieka i Światłego idcali 
sty*. Na zebraniu tem było obecnych przeszło 
700 studentów. Podczas zebrania zjawiło się 
300 studentów, należących do korporacyi, celem 
wzięcia udziała w uczczeniu pamięci Trubeckie- 
go. Gdy zwrócono: im uwagę, że pamięć Tra- 
beckiego czczona jest jako dziełacza polityczne- 
go, korporanci wyszli i urządzili swoje oddzielne 
zebranie, gdzie zajęli się opracowaniem swojego 
stosunku do teriźaiejszego ruchu, stawiając sobie 
za zasadę niemieszanie się do spraw politycz- 
nych. 

Kijów, 18-go października. Na posiedzeniu 
rady miejskiej radny Rzepecki zaproponował, 
aby uczcić pamięć zmarłego księcia Trubeekiego. 
Prezydent miasta udał, że nie słyszy. Wskutek 
nalegania grupy radnych, pamięć zmarłego uozozo - 
no przez powstanie, lecz prezydent odmówił 
wniesienia do protokółu teg» faXtu. 

Mińsk, 18 października. W powiatach roz- 
poczęła się agiiacya przedwyborcza. Ovywatele 
ziemscy popierają program Tow. rolniczego, zbli- 
żony do platformy ziemstw bez głosowania po- 
wszechnege. Tworzy się bez powodzenia stron- 
nictwe związkn patryotów. 

Chwałyńsk, 18 paźłziernika. Posłano na- 
stępującej treści telegram da nuiwersytetu mo- 
skiewskiego: „Powiat chwałyński wyraża ser- 
deczne współczucie dla najstarszego uniwersytetu 
w tem ciężkiem strapieniu, jakie go dotknęło, 
oraz całą Rosyę. Przez stratę wybitnej osobi- 
stości rektora Trubeckiego wszyscy jesteśmy po- 
zbawieri bezinteresownego a potrzebaego dzia- 
łacza społecznego dla ojczyzny.” 

Kazań, 18 października. W instytucie we- 
terynaryjnym wywieszono następującej treści o 
głoszenie dyrektora: „Ponieważ studenci, zapro - 
siwszy na wczorajsze zebranie osoby obce, zno- 
wu wykroczyli przeciw przepisom, na zasadzie 
danych mi pełnomocnictw, tymczasowo zawie- 
szam wszystkie wykłady i zajęcia w instytucie.“ 

Qreł 18 października. Rada miejska posta- 
nowiła wysłać telegram do uniwersytetu moskiew- 
skieg» z powodu zgonn księcia Trubeckiego i 
Ł0-lecia zgonu Granowskiego, ustanowić stypen- 
dyum imienia Teabeckiego i nazwać pierwszą 
szkołę, jaka będzie otworzona, imieniem Granow- 
skiego. 

Jamburg, 18 października. Zebranie ziem- 
akie postanowiło wysłać telegramy do księżnej 
Trubeekiej, oraz do hr. Wittego. Ten ostatni 
telegram jest następującej treści: <Jamburskie ze- 
branie ziemskie, otwierając sesyę, wyraża wam, 
panie hrabio Serginszu, synu Julinsza, zapownie- 
nie szczerego uznania za godag i mądrą obroną 
bozoru i dobra ojczyzny i zasyła panu życzenia 
gorące całkowitego powodzenia w kierownictwie 
iurządzenin naszych spraw wewnętrznych.» 

Baku, 18 października. Akta śledztwa sądo- 
wego w sprawie zaburzeń ludowych, zawarte 
w 412 tomach, przesłano do podprokuratora. 

Towarzystwo techaiezne, które postanowiło 


wznowić roboty, a mniema, że jest to niebezpiecz- 


ne, zami:rza prosić przemysłowców nafiowych 
o wprowadzenie obowiązkowych ubezpieczeń ży- 
cia i imienia oficyalistów i robotników. 

Ekaterynosław, 18 października. Dyrektor 
fabryki budowy maszyn zabity został bombą. 
Sprawców nie wykryto. 

Smoleńsk, 18 paźiziernika. Zgromadzenie 
ziemskie postanowiło utworzyć w uniwersytecie 
moskiewskim stypendynm imienia Trubeckiego. 

Tomsk, 18 października. Rada profesorów 
zamknęła uniwersytet na czas uieograniczony. 
Studeaci otrzymują urlopy na 28 dni. Wielu 


14501 ~“ 


z nich prosi o przeniesienie do innych uniwer- 
sytetów. Iastytut technologiczny zamknięto do 
d. 28 stycznia 1906 r.. 

` Windawa, 18 października. Ogłoszono posta- 
nowienie generał gubernatora  kurlandzkiego, 
na mocy którego. za każde uszkodzenie ze złą wo- 
lą urządzeń kolejowych, telegrafu i telefonu bę- 
dzie nakładana. kara rb. 3,000 na wszystkich 
mieszkańców najbliższej miejscowości od miejsca 
wypadku. 

Tokio, 18 października. Pancernik „Pobieda* 
pomyślnie wydobyto z wody. 

Paryż, 18 października. Międzynarodowy 
zjazd młynarzy wyb'ał komisyę dla zbadania 
środków i dróg, zdążających do opracowania 
międzynarodowego kontraktu »bożowego. 


(Patrz stronę 5-a). 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZHE. 
Stacyt centralmej K. E. E. 


any m k — ść 
CE od 2 tá £ 
dza] Sz 8% SĘ Uwag! 
Data. 3 Eo g a EL z sj ag Ń 
miT Eje | 45 
y Z dnia 18/X 
18/X 1 pp. | 7425|+-70/) 66 ż.1 Temparstura 
> AG max.+-7.9* C 
18/X 9 w. 144.6 |+ 31| 95 | Pd A 0 Terporatara 
19/X TY. 745 4 |+ 0.3 | 96 Zo  |min-+1.1” © 
Opadu 0.1 


Wystawa Sztuk Pieknych 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—ć 


Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tow. dobr. 
(Dzielna 52). 


Rozkład godzin przyjęć: 


Choroby lekarze dni godz, 
Choroby |E. Bernhardt środa i sobota 10—11 
wewnętrzne |H. Olszewski poniedziałek 4— 6 
Choroby E. Jasiński Środa i'sobota 2— 3 
chirurgiczne |A. Krusche wtorek i piątek 1— g 
Choroby H. Brautigam wtorek 1—ą 
nerwow8 E. Mittełstaedt Środa i sobota 11—j2 
|L. Bondy; środa i sobota | PE 

A nach wtorek I piątek 9—10 

. Jokie sroda 1—% 

Choroby dzieci (T. Stayeno ac i Sobota 12— 1 
r poniedziałek 1— 2 

A. Tomaszewski Ć czwartsk 2—8 

3 M. Bełżyński poniedziałek 12— 1 
pić K. Brzozowski czwartek 1= 5 
sce  |Ks. Jasiński środą 11—12 
Choroby gardła, Jul. Grabowski wtorek i piątek 11—12 
nosa i uszu |J. Pieniążek pon. środa i sobota 12— 1 
K. Haberlau wtorek i.piątek 2— 3 

Choroby Kaczmarkiewicz (ŻE IA ek S ? 
EP J. Lohrer wtorek i sobota 4— 5 
3 F. Łukasiewicz piątek 11—12 

K. Wiśniewski środa i sobota 9—10 

W. Garlinski poniedz. i czwart. 2— 3 

Choroby oezne |J "wolski środa i sobota 9—10 
Z. Gole  wtor. czwart. i sobota 12— 1 


Choroby skórne 


i weneryczne |O- Lohrer 


poniedziałek 12— 1 
F. Skustewicz 


poniedz. i piątek 4— 6 


Ne 234 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Ne 33 
(obok lombardu akcyjnego) 
Dia- panów od 8—11 r. i od 6—8, dla 
dam od g. 5—6. c-286 
W niedziele i święta od 9—12 i od 3—6. 


Dr. Branst Jagiiki 


wyjechał 
na kilka miesięcy. 1446 41 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta X 3. 

Zakład ortopedyczno gimnastyczny 
(zkrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 

Gabinet roentgenowski 
(leszenie promieniami Roentgenowskiemi! 
1388—r—146 


Dr. F. Kiozenberg 


przeprowadził się na ul. Krótką 5, 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 


nemi, spec. nmerwowemi (leczenia 
elektrycznością) od 9—10 r. i 5—7 popoł. 
1398 6 5 


Dr. E. Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo- 
ezowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14, 
od 11l—1 i 4—8. 


Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w ohorobaoh nosa, 
gardła i uszu, 


od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele I święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Ka 87. 


246—r—88 
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ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 19 października 1905 r. 


pa 


Ir. Skit 


przeprowadził sią na ul. Piotrkowską 
AB 57, dom W-go Lorenca. 1386-24-39 


Potrzebna. 


doświadczona nauczycielka (lub nauczy - 
ciel) rysunków. Cegielniana 46, E. Ja- 
szuńska. 1442—3-1 


Francuskę z muzyką 
i Angielkę 


na demi-place i godziny poleca Biu- 
ro Rościszewskiej, ulica Piotrkowska 
3 90. 1445—1-1 


Kurator masy upadłości 


Chany Ryfki 


Morgensternowej 


z mocy decyzyi Sędziego Komisarza 
wzywa niniejszem wierzycieli Chany 
Ryfsi Morgensternowej, ażeby w d. 
(11) 24 Października r. b. stawili 
się osobiście lub przez pełnomocni- 
ków w Sądzie okręgowym w Piotr- 
kowie, w celu przedstawienia po- 
trójnej listy kandydatów syndyka 
tymczasoweg0. 


Jim Laotmarowiet 


Adwokat przysięgły. 
144 


Warszawskie Ziemiańskie 


Towarzystwo MLECZARSKIE 


WARSZAWA, Nowy-Świat 44, 
poszukuje odbiorców na kazeinę i twaróg. 
1408—3—2 


Bilans Łódzkiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu na I października 1905 r. 


Stan czynny: 


Gotowizna w kasie 
R-k bież. war. w Banku 
R=k bieżący w inst, pryw. kredyt. 


w wal. krajow.: 
a) weksli w portfelu . p 
b) weksli u korespondentów 
e) weksli w redyskoncie 


Skup weksli, 
w walucie obcej 


wekslami 
czone pap. publiczn. 


DJ 
Pożyczki pod zastaw pap. publ. 


a) przez rząd gwarantowanemi © 
„ niegwarantowanemi . 


Państwa . 


Skup weksli, opatrz. najm. 2 podpis. 


R-ki specyalne (otw. kredyt.) zabezp. 


R-ki specyalne (otw. kred.) zabezpie- 


; a) przez rząd gwarantowanych 


b) » 

| Papiery publiczne własne: 
$ przez rząd gwarantowane 
j >» 


Papiery publ. kasy przez. i pom. 
w Tow. (przez rząd gwar.) . 
Banknoty i monety zagraniczne 


u korespond. ę 
Korespondenci—Nostro; 

a) sumy do dyspozycyi T-wa 

b) weksle posł. do inkasa . 


Sumy przechodnie a 
Weksle protestowane (po 


Weksle inkasowe (w portfelu) . 
Koszty, podlegające zwrotowi . 
Organizacya i urządzenie 
Koszty handlowe za rok bieżący 


„ niegwarantowanych , 


o „ niegwaran. (hypot.) i 
| Papiery publ-kapit. zap. (przez rz. gw.) 
prac. 


Korespondenci—Loro: należność Tow. 


dzień zosta- 
wienia bilansu zapłac. rb. 4.419.85) 


Podatek przem. za r. 1905, pod. $ z zysku 


opatrz. najmn. 2 podp. 


Ruble | kop.| Ruble kop. 
AGGA 06 Stan bierny. 
11.734 99 
130.294 42 
s Kapital obrotowy: 10% wnioski 1177 
członków z odpowiedzialnością 
a) ka na rub. 5.086.500 . : ý 
377.5 Kapitał zapasow i ; : 
406.334 | 48 f 2462.693 | To Pirani perrie eA członków tów. 
Rachunki przekazowe: 
a) członków Towarzystwa 
4240 44 b) osób obcych 
Kapitały na lokacyi: 
a) członków Towarzystwa 
18.662 | 24 b) osób obcych 
51.975 |_36_ 70.687 | 59 | Redyskonto skup. wek. w Bank. Pań. 
| POR ono skup. wek. w instyt. prz 
5 000 — | redytow. 
825 | — 5.825 — Korespondenci Loro: 
a) sumy do dyspozycyi koresp. 
23.277 80 b) weksle przyjęte do inkasa 
__ 36376 | 50 60.254 | 30 | Korespondenci Nostro: należność 
38,495 = koresp. u T-wa . . 
Sumy przechodnie > s 
840 25 Zwrot sum odpisanych na straty 
1450 57 Pobrane gg i prowizya, po strąceniu 
zapłaconych | zarezerwow. . : 
85.902 59 Procenty pobrane, przypadające na 
rok 1906 ; ., 5 a 
156.692 — Podatek skarbowy 5% i '0,2160/, 
113.247 | 12 269.939 | 12 | Niepodniesiona dywidenda oraz gg 
TY "TĘ od 10% wn. i fund. rezew. ż 
51.800 23 Niep. 49 od kapitałów na lokacyi i 
rachunków przek. . y z 
$ 23.464 92 Kasa Przezor. i Pom. prac. w Tow. 
66 412 58 |— 
1.227 96 
5.696 | 39 
34.777 30 
1173 80 
DENE Weksli na zabez. spec. ra- 
l | 340180 | 10 5 chunków na . i č rb. 9.562,50 
= a — |= PAPIEPÓW proc. na zabezp. 
ape r-ków . 7 tb. 127.330,— 
| Pap. % na zabezp. pożycz.rb. 5.825,— 
Depozyt. do przech. na rb. 147.115, — 


Drobne ogłoszenia. 


ksamitne okrycie długie na wacie, 0- 
kazyjnie tanio do sprzedania. Wia- 
domośc: Spacerowa 11 m. 7. 1850 3-2 
Ą'geka rodowita, świeżo przybyła, po- 
szukuje lekcyi na godziny lub demi- 
place. Piotrkow- 
ska 90. 1848 -2—1 


skanas, p. Adwokata Przys., Cegielsia- 
na 7. Sprawy sądowa. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1852-3-1 


Biuro Rościszewskiej, 


A Osoba poszukuje przepisywania 
«Pw języku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyi „Rozwoju* pod 
„Przepisywanie*. 112—4 
De sprzedania maszyna Singera. Roki- 
cińska Szosa 24, sklep pieczywa. 
zi „(002 408797982 
D? odnajęcia pokój z usługą i ogrze- 
waniem za rb. 12 miesięcznie. Dziel- 
na 34 m. 6 1851—2 —3 03 
D? składu aptecznego poszukuje się 
tizraelity ucznia, znającego jązyk pol- 
ski, rosyjski i niemiecki. Oferty w Ad- 
ministracyi „Rozwoju“ pod L, W. 
i 1857 3.-1 
antor służących ma do umieszczenia 
"\zaraz kucharki, pokojówki i t. d. ze 
świadectwami. Piotrkowska 92. 1849 3 2 
Kt udzielą dobrze polskiej i rosyjskiej 
korespondencyi handlowej? Zaofiaro- 
wania sub „Handel 500*. 1861—31 


Kechnia z dopłatą za usługę. Ul. Za- 
wadzka 8 m. 24. Świadectwa wyma- 
gane. Wiadomość między 3—6 popoł. 
AA 1854 —2—1 
Mri ostba poszukuje miejsca kasyer- 
ki w aptece, składzie aptecznym lub 
w jakimkolwiek innym większym handlu. 
Wiadomość w adm. „Rozwoju“. 1846.3.1 
MT człowiek poszukuje zajęcia w 
kantorze lub sklepie, może przyjąć i 
w zawodzie malarsko- dekoracyjnym. Ofer- 
ty dla „Józefa“ w „Rozwoju*. 816-5 3 


pee narożny (Nawrot i Wysoka) sprze- 
dam za 5,500 rb. Oferty w admini- 
stracyi „Rozwoju* pod „plae*.* 1842-3..1 
poszukuję stróża do szkoły. Wólczan- 
ska 5b 1843—8—1 
otrzebny czeladnik szewcki na tygod 
nie, Składowa 13. __ - 1847—3—1 
potrzebna niemka, udzielająca konwer- 
sacyi, na przychodnią. Wiadomość: 

Piotrkowska 284, skład apteczny. 
1853—2—1 


potrzebni zdolni agónci w różnej gałę- 


zi handlu. Wiadomość: B-cia Pływat- 
cy, Krótka 12, od g. 2—4 pop. 1845.2.1 
potrzebna zdolna krawcowa, Piotrkow- 
ska M 207, w sklepie. 1859—1 
potrzebny roznosiciel (szewc) z kaucyą. 
Wiadomość w Administracyi „Rozwo- 
ju“. 1860—1 
potrzebne Są zdolne prasowaczki. Prze- 
jazd nr. 2. 1817-3-3 
pralnia jest do sprzedania, egzystują- 
ca 14 lat, dająca bardzo dobre utrzy- 
manie rodzinie. Wschodnia 70. 1838-3.-2 
pokój, przy bezdzietnem małżeństwie, 
dla osoby pragnącej spokoju i ciszy, 
do wynajęcia zaraz. Przejazd 12 m. 14 
I-gie. piętro 1790-3-1 
esztki jedwabne na krawaty męskie i 
damskie tanio do nabycia. Piotrkow- 
ska X 115 m. 9. 1863—3—1 


Spódaiczki od rb. 2, bluzki od 50 kop., 

sukienki dziecinne od 40 kop. i wyżej 
robię eleganeko. Targowa 71 m. 26. 

1793wcs4 

zkoła Thomasa ul. Andrzeja 11. Nowy 

kurs na lekcyach wieczornych rozpo- 

częty. 1534—25-22 


zkoła żeńska J. Thomas, ul. Andrzeja 

46. Zapisy nowych kandydatek codzien- 
niee aa ` _1685—25-22 
Zgubiono zegarek damski czarny éma- 

liowany, idąc od ul, Ewangłeliekiej do 
Przejazd, dnia 18 b. m przed g. 9 rano. 
Łaskawy znalazea raczy złożyć w adm. 
„Rozwoju“. _1806-8—2 
Zsginał paszport na imię Jankla Jud- 

kowa Judkowskiego, wydany z gminy 
Drozdów, pow. łomżyskiego. 1481-3-2 
Z s5gmat wyżeł czarny z białym paskiem 

na piersiach. Łaskawy znalązea raczy 
odprowadzić go na ulicę Przędzalnianą 
M 20, za wynagrodzeniem, do stróża. 
Ignacy Kopczyński. 1840 —3—2 
Zginęła książeczka obrachunkowa i wy- 

rok sędziego pokoju 6 rewiru m. Ło- 
dzi z dn. 29 września za X 4052 na imię 
Andrzeja Giede, na sumę rb. 48 kop. 67. 
Uprasza się o zwrócenia takowej za na- 
grodą do Franciszka Kasprzaka, ulica 
Wołowa 3, do sklepu. 1839 —1 
zesin paszport na imig Franciszka 

Muchy, wydany z gminy Topoła. pow. 
łęczyckiego, gab. kaliskiej. 1858-8 1 
Zsgnał paszport na imię Karola Mi- 

chalskiego, wydany z gminy Gwoździe 
ków. 1862—3—1 
gesing paszport na imię Moszka Lawi- 


ta, wydana przez komisarza I-go Cyr= 
1855—1—1 


kuła m. Warszawy. 


1443-1 


Ruble | kop. į] Rable 


kop. 


508650 | — 
38.415. | 30 
98 


40.529 | 


556.121 
521.010 1.077,131 


156.369 
421.524 577.893 
233 244 


173.089 


114.906 
119 659 


294.566 


233.274 42 
60.146 54 
13.011 45 


102.927 


412 
10.718 


23.222 
12.540 
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Wirówka 


do odtłuszczania i oczyszczania 


zaoliwionych bawelnianych, welnianych, Inia- 
nych, jutowych i t. d. ścierek, końców przędzy, 
oraz wszelkiego rodzaju odpadków. 


System oczyszczania jest uie- 
zmiernie prosty i polega wy- 
łącznie na wprowadzeniu ży- 
wej pary do znajdującej 
_ Się w ruchu wirówki, wskutek 
czego następuje szybkie i sil- 
ne zagrzanie tłuszczów, które 
przez siłę odśrodkową zostają 
szybko odłączone od włókna, — 
wobec tego są zgoła zbyte- 


| Soda, 
Mydlo, 


Benzyna, 
Chemikalia. 
-# Oczyszczanie jednego ładun- 
ku trwa 15—20 minut, przy 
zużyciu 1 kg. pary. W ciągu 


10-godzinnej pracy można oczyścić 150—200 kg. (suchej wagi) materyału. 


GWARANGYA 


całkowitego odtłuszczania, oraz otrzymania z powrotem ole- 
jów, resp. tłuszczów. 


Szybka amortyzacya i niezmiernie korzystne oprocen- 
towanie poniesionego wydatku. 

Nadzwyczaj doniosła w zastosowaniu w przędzalniach, 
tkalniach, apreturach, fabrykach maszyn, elektrowniach itd. 


Wyłączna sprzedaż: 


Hordliczka i Stamirowski, Łódź, 


ul. Piotrkowska N 150. 1016 d Telefon N 386. 


Do farbiarni i apretury potrzebny 


mily dia | 2 mj di 


Oferty pod literami „G. K.“ składać ' pod Łodzią do sprzedania. Wiadomość: 
w Aneh atou. Je 0a J487-$ 3 „ódź, Przejazd M 23, u Buchalezyka. 


_ Ogłoszenie. 
Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzk'ej 


podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony zostaje 
następujący zimowy rozkład pociągów: Czas warszawski. 


z Łodzi Fabr. do Koluszek 


I-8— 667T 


Z Koluszek do Łodzi Fabr. 


| 36 6 pociąg.| Odchodzą | Przychodzą || NM pociąg. | Odehodzą | Przychodz 
2 12— 30 izg || 1 | 3%=% 4—35 Í 
32 7—10 T—81 | 3 | 6-5 7—45 
4 12 — 05 1—0 | 5 8— 28 
36 1—38 | 2—16 | 31 9—32 
6, | |--(8—%6 4—18_ | 7 2—33 
34 6—10 | 6—50 36 |.  b—42 
8 8—50 | 9—50 || $. TES 
| 33 | 10—15 
~ % Łodzi Kaliskiej do Koluszek | z Koluszek do Łodzi Kaliskiej 
TEJI T— iv 8—5%0 | wa |] 3-8 | 6—w% 
___ Łodzi Kaliskiej do Słofwin | ze Słotwin do Łodz! Kaliskiej 
54 | 6—% T—52 (| 53 —8—0 | 10—1 


1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 
2) Z drogą żel. W. Wiedeńską łączą się pociągi MM 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8, 1, 
3.5, 31, 7, 35 9, 83, 41 i 42; Z drogami Nadwiślańskiemi NM 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7. 
9,53 154; z linią Kaliską MM 42/8, 1/41, 58 I 54. 
3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują NR 
31, 32, 33 i 34 i jeden wagon I/II klasy w X 1; pomiędzy Łodzią Kal. i Tomaszowem 
NĄ 53 i 54. 1432-3—3 
4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 
5) Wagony pocztowe kursują w pociągach MX 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 


A Jossoneno Lleużypor. 
W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


zaprasza niniejszem członków Łódzkiej 
Kasy posagowej na ogólne nadzwy” 
czajne zebranie, odbyć się mające 
dnia 19 Października r. b. o godzinia 7 
wieczór w lokalu II-go Oddziału Straży 
ogniowej ochotniczej przy ulicy Mikoła- 
jewskiej nr. 54. Osobne zaproszenia roz- 
syłane nie będą, z powodu że wielu człon- 
ków nie podało swoich adresów. Ksią- 
żeczki ezłonkowskie służyć bądą, jako í 
karta wejścia. 14:5—3—3 | 
| 
Inżynier | 


K. Spoliński 


Św. Benedykta 10. | 
Telefon 978 (Uz. Górski) 
Expertyzy techniczne, nadzór 
fabr., porady, plany. 1403 


Łódzka kesa posagowa | 
| 
| 


3 234 


b OŁ GŁ NA 
DO PRACOWNI 


Wł. Janiszewsskiej 
potrzebne są zdolne 


Stanięzarki 


Ulica Przejazd Ne 16, I piętro od 
frontu. 1252: 


RR RR 
Antoni Żelazowski, 


Adwokat Przysięgły;. 
przeniósł kancelaryę na 


ul. ANDRZEJA 5. Telefonu 255 
Przyjmuje: 9—10 r. i 4—7 pp.  1365.10.7 


W celu 
i lekarstw bezpłatnie biednej 
wych, 


skutecznej walki z cholerą i udzielania pomocy lekarskiej 
ludności w wypadkach zasłabnięć żołądko- 


otworzony zostal posterunek lekarski 


na ul. Konstantynowskiej 7 (telefon X 90), gdzie stale w dzień i w nocy 


dyżurują lekarze, którzy mogą być 


wzywani do chorych z posterunku, 


jak również z mieszkań swych, a mianowicie: 


Dr. .Łuczyńnski—Rynek Bałucki 3 
Dr. Rokicki—Nowy Rynek 5 
Dr. Justman— Wschodnia 49 

Dr. Litwin—Zawadzka 14 


Dr. Haberlau—Piotrkowska 132 
Dr- Mączewski= Główna 50 

Dr. Tomaszewski—Piotrkowska 163 
Dr. Mittelstaedt— Piotrkowska 200. 


Na posterunku lekarskim przy ul. Konstantynowskiej 7 uskutecznia 


się bezpłatnie szczepienie przeciwcholeryczne. 


1410: 


mat, zjóbińsk, 


DŁUGA % 8, 

sprawy do wszystkich 

instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148793 


przyjmuje 


Brukiew 
Kartofle 
Kapusta. 


Sprzedaż hurtowna z Dóbr 
Mi- 
1438 3 3 


Paprotnia. Wiadomość: 


Marchew pastewna 
kołajewska 89 m. 8. | 


Yorki Śmietankowa zimni 


(znakomite do chleba zamiast masła) 


Hr. Komorowskiej 
już nadchodzą codziennie świeże. Dostać 
można we wszystkich większych han- 
dlach. 1411—4—2 


W zakładzie, Południowa Nė Il, 
A, Chrząszczewskiej 


pod nadzorem lekarza, stosuje się GIM- 
NASTYKA SZWEDZKA specyalna, po- 
łączona z masażem dla anemicznych, 
nerwowych, w skrzywieniach, nieprawi- 
dłowym układzie ramion, wadiiwem cho~- 
dzeniu itd. Również pedagogiczną gim- 
nastyka dla Pun i dzieci w kompletach. 
Ceny bardzo przystępne, Zapisy przyj: 
mują się, 1394—di 3 


Egzystuje w Warszawie od 1890 r. 


„NOWOŚĆ. 


Filia Warszawskiego Zakładu Czyszczenia szyb wysta= 


wowych, żyrandoli, 


sprząiania mieszkań, biur i kantorów, 


oraz froterowania posadzek, czyszczenia metąli, opatrzenia 


okien na zimę i t. p. 


W. Krakowski, 


Piotrkowska Me 130 m. IO. 


Telefom 633. 1822-10 7 


Ubrania Uczniowski. 


Wim wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


polecą 


EMIL SCHWĘCHEL 
Piotrkowska 98. 


Ceny nizkie — ale stałe. 


Przeciw cholerze. 

w przeciwieństwie do białych win winogronowych,. 

WINA JABŁKOÓWE zawierają z natury znaczną ilość garbnika i wsku= 
3 tek tego znakomicie działają na żołądek. Jako śro- 

dek toniczny i profilaktyczny (t.j. wzmacniający i zapobiegawczy) wogóle, a szczegól- 
nie w razie epidemii zasługują wina jabłkowe na jaknajszersze zastosowanie. Uznały 
to już kraje kulturalne Zachodu, jak Niemcy, Szwajcarya, Anglia, Ameryka, a prze - 
dewszystkiem Francya, gdzie wyrabiają wina jabłkowe na olbrzymią skalę. 1318-42-10 

Wina jabłkowe własnego wyrobu poleca F. Ender, Piotrkowska 103. 


Top. Joass, 6 Okraópa 1905 r. 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


v 


